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C ZĘŚĆ  URZĘDOW A.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
c¥  Najwyższem postanowieniem z dnia 
^  stycznia r. b. zezwolić najmiłościwie] na 
r°2wiązanie krajowych komisyi wystawo­
wych i uwolnić prezydentów, wiceprezyden- 
^  i członków tychże komisyi od pełnie- 
111 a powierzonych im funkcyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18. maja 1874.

CZĘŚĆ  N IEURZĘDOW A.

Lwów, dnia 21 . maja.
Najwyższem postanowieniem z 6. bm. 

sankcyonował Najjaśniejszy Pan uchwalony 
Qa ostatniej sesyi g a l i c y j s k i e g o  s e j mu  
Pr°jekt ustawy, którym nadane zostaje 
Uawo do poboru myta mostowego a względ- 

l̂e przewozowego: obszarom dworskim, w 
^Qnej w powiecie Brzeżańskim, w Pnio- 
' ' le w powiecie Tarnobrzeskim, w Busku 
W powiecie Kamioueckim, w Wysocku w 
Powiecie Jarosławskim, w Lisowicach w 
P°wiecie Zaleszczyckim, w Bobrownikach 
'v Powiecie Tarnowskim, w Tomicach w 
Powiecie Wadowickim, w Przeciszowie w 
>  samym powiecie, w Sufczynie w powie- 
<le Bireckim, w Kutkorzu wT powiecie Zło- 
C2°Wskim, w Bóbrce w powiecie Chrza- 
ll0wskim, dalej gminom: Swięcany, w po 
'Vlecie Jasielskim, Śniatyu, Bukaczowce w 
Powiecie Rohatyńskim wraz z tamtejszym 
obszarem dworskim, Sokołów wraz z ob- 
SZarem dworskim.

Ostatnia mowa ministra spraw zagra- 
Ocznych hr. A u d r a s s e g o  przy obradach 

°unisyi delegacyjnej nad budżetem znana 
dotąd tylko z bardzo pobieżnego 

goszczenia. Dopiero teraz podają dzien- 
peszteńskio obszerniejsze ustępy, z 

orych poznać można, że mowa ta posia- 
a tę samą wielką zaletę, która zjednała 

Powszechne oklaski skarbowemu expose mi­

nistra Ghyczego, t. j. cechę szczerej otwar­
tości. Hr. Andrassy ponownie zapewniał, 
że położenie Europy jest pokojowem i że 
obecnie —  o ile rozum ludzki przewidzieć mo­
że — nie grozi bliska katastrofa. Ale zaraz 
potem oświadczył mówca wyraźnie, że 
wojna nie jest ewentualnością na długie la­
ta wykluczoną, że zatem monarchia musi 
posiadać potężną siłę zbrojną, któraby jej 
pozwalała w danym razie zająć stanowisko 
odpowiadające znaczeniu pierwszorzędnego 
mocarstwa. Ta druga mowa hr. Andras- 
sego jest tak samo szczęślńvą jak poprzed­
nia i zapewnia ministrowi powszechną sym- 
patyę w politycznych kołach obu części 
monarchii.

J j e w i c a  w ę g i e r s k a  prowadziła w 
ostatnich dniach bardzo ożywioną agitacyę. 
Skrajna frakcya opozycji zwołała znowu 
wielkie zgromadzenie ludowe w stolicy, na 
którem rozbierano kwestjm pierwszorzędnej 
doniosłości, ale zupełnie niepraktyczne. 
Snać zgromadzenie ludowe przewidywało, 
że wdaje się w nie swoje sprawy i naraża 
się co najmniej na śmieszność, bo nie po­
wzięło formaluej uchwały w sprawie po­
wszechnego głosowania. Hegemonia narodo­
wości węgierskiej w Zalitawii a powszech­
ne głosowanie —  to zaprawdę ogień a wo­
da! Umiarkowana frakcya opozycyi wystą 
piła z formalnym wnioskiem, ażeby sejm 
z nowrej pożyczki przeznaczył pewną kwo­
tę na usunięcie skutków przesilenia pie­
niężnego i kredytowego w niższych klasach 
ludności. Wniosek ten jest niewykonalny, 
bo pożyczka zaledwie wystarczy na zaspo 
kojenie wielu bardzo pilnych potrzeb pań­
stwowych. Ale opozycya osiągnie zawrze 
swój cel, bo będzie mogła przechwalać się, 
że pragnęła przyjść w pomoc biednej lud 
ności, ale dzisiejsza większość jest obojęt­
ną na jej niedolę.

Wiele prawdopodobieństwa ma za so­
bą wiadomość, że baron Werther wstąpi 
napowrót do służby dyplomatycznej i za 
miast hr. Arnima zostanie p o s ł e m  n i e ­
m i e c k i m  w Stambule. Będzie to tylko 
sprawa osobista drugorzędnej wragi nawot

dla samych Niemiec. Ale może znajdą się 
fataliści, którzy z nominacyi barona Wer- 
thera wysnują wnioski okropne dla Europy. 
Nazwisko tego dyplomaty łączy się z dwie- 
ma ostatniemi -wojnami. Wojna prusko-au- 
stryacka zastała go na posadzie posła prus­
kiego w Wiedniu a wojna francusko - nie­
miecka na posadzie posła pruskiego w Pa­
ryżu. Baron Werther w Stambule i nowa 
wrojna wschodnia! Taki tytuł ciekawy aż 
się prosi do łamów pewnego dziennika 
wiedeńskiego, który uchodzi za uprzywile­
jowaną fabrykę sensacyjnych bredni.

Włoskie dzienniki zapewniają, że poseł 
włoski w Paryżu, Nigra, nie robił r z ą d o ­
wi  f r a n c u s k i e m u  żadnych uspokajają­
cych przedstawień po słynnej mowie Pio- 
cona c odłączeniu Nicei i Sabaudyi. Za­
pewnienie to jest ciekawem dla swojej ar- 
gumentacyi. Rząd włoski nie potrzebował 
obecnie zapewniać Francyi o lojalnem sta­
nowisku swojem w obec Nicei i Sabaudyi, 
gdyż rząd francuski przekonał się o tern 
lepiej przy innej sposobności. Tak opiewa 
główny argument zaprzeczenia, z czego 
wnosić można, że mimo tylu poprzednich 
zaprzeczeń Nicea i Sabaudya była przecież 
niedawno przedmiotem dyplomatycznych 
przedstawień.

P R Z E G L Ą D  PO LITYCZN Y.

A  lis t r y  a -  W ę g r y .  Przy obradach 
komisyi skarbowej delegacyi austiyackiej, 
minister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
zabrał ponownie głos dla przedstawienia 
dzisiejszej sytuacji politycznej. Hr. Andras­
sy zaczął od zapewnienia, że wśród dzisiej­
szych stosunków politycznych, utrzymanie 
pokoju europejskiego ma po swej stronie 
najwyższe prawdopodobieństwo. Ale nikt 
nie może powiedzieć, jak długo potrwa stan 
taki Po tern oświadczeniu zwrócił się hr. 
Andrassy przeciw znacznemu zniżaniu wa 
żnych pozycyi w budżecie wojennym. Rząd 
starannie uwzględnił dzisiejsze stosunki e- 
konomiczne i z rezyguacyą znacznie zredu­
kował preliminarz. Delegacya powinna te­
raz zastanowić się nad pytaniem: W jaki
sposób może być ściśle przeprowadzoną za­

sada oszczędności bez ujmy dla siły zbroj­
nej państwa. Utrzymanie siły zbrojnej pań­
stwa na dzisiejszjun stopniu jest nieodzo­
wną polityczną koniecznością. Chociaż wi­
doki są w tej chwili bardzo pomyślne dla 
pokoju, to niemożna zapominać o tern, z 
jakiemi ewentualnościami można się spot­
kać na wypadek wybuchu wojny. Państwo 
nieinteresowane w starciu pozostaje neutral- 
nem albo staje po stronie tego, kto ma naj­
więcej warunków powodzenia. W obu kie­
runkach najwięcej decydującą okolicznością 
jest kredyt, jaki za granicą posiada siła 
zbrojna pewnego mocarstwa. Strony inte­
resowane wojną pozostawiają potężne pań- 
stwc na stanowisku neutralnem albo ubiega­
ją się o jego przyjaźń. Ten kredyt wywie­
ra wpływ na samą siłę zbrojną, obudzą za­
ufanie i zapał w każdym szeregowym a 
nieprzyjaciela przejmuje obawą. Obecnie w 
Europie dwie zasady uważane są za rękoj­
mię potęgi wojskowej każdego państwa: t. 
j. powszechna służba wojskowa i trzyletnia 
służba czynna. Austrya zastosowała się do 
tych zasad a obecnie odzywają się głosy 
niechętne trzyletniej czynnej służbie. Jeżeli 
jakie państwo odstąpiłoby od jednej z obu 
powyższych zasack naraziłoby się na tę o- 
pinię w Europie, że armia jego uie stoi na 
stanowisku odpowiadającem sytuacyi. W 
obec takiej ewentualności zaniechaną musi 
być oszczędność, chociażby zkądinąd chwale­
bna i słuszna.

J eden z delegatów powiedział, że Fran- 
cya pomimo klęsk wojskowych na tylu po­
bojowiskach poniesionych, odniosła moralny 
tryumf w uiszczeniu się z kontrybucyi wo­
jennej. Żaden minister odpowiedzialny nie 
przyczyniłby się pewnie do takiego wypró­
bowania materyalnych sił kraju i nie po­
kusiłby się o takie tryumfy. Hr. Andrassy 
wątpi bardzo, ażeby francuscy mężowie 
sianu, na których cięży odpowiedzialność 
za wywołanie ostatniej wojny, użyć zechcieli 
powyższego argumeutu na własną obronę. 
Z tych powodów hr. Andrassy sprzeciwiał 
się wszelkiemu zamachowi na organizm woj­
ska, który przez udzielanie licznych urlo­
pów mógłby zostać zachwiany. Przedmiot 
do zastosowania oszczędności można prę­
dzej znaleść w rubryce nadzwyczajnych wy­
datków. Zewnętrzej powadze nie grozi wiel­
kie niebezpieczeństwo, jeżeli budowa forty­
fikacji, terytoryalne konstrukeye i t. d. wy­
stawione są na dłuższą zwłokę. Kola woj­
skowe chętniej zgodzą się na redukcyę w 
tym dziale wydatków, aniżeli w rubrykach, 
od których zawisł dzielny stan armii. Tern

Magnat polski więźniem.

IV.

Umieszczono Jabłonowskiego w tychże
.^ych celach, gdzie przed niewielu laty
.^dzieli Sobiescy, a król zalecił Jahnus’owi

;  die czuwanie nad nim, aby nie mógł ani Ucle,- - - - - - - • b - -—i ani też prowadzić „niebezpiecznej ko- 
 ̂ sPondencyi“ . Ma mu być woluo przeeha 
. a°̂  się niekiedy po fortecy dla zaczerpnię- 
a świeżego powietrza — jakoteż zażądać 

■: , s^'0je pieniądze wygód w posłudze, w 
*e, napoju i lekarstwach, oraz dla roz- 

cj^k i książek i dzienników — lecz z za- 
Rwaniem wszelkich ostrożności. Pisywać 

- no mu tylko we własnych prywatnych 
te e11!esach i to sul sigillo volante. Wszystkie 
■pr y Je6° przed dojściem na miejsce 
1; 7e2llaczenia, mają być nadesłane królowi, 
be /  zaś pisane do wojewody, przechodzić 
go 1  U zez 1-§ce tajnego sekretarza, Paule- 
W  p ry specyałnie zajmował się tą spra 
do i °^eca wreszcie król generałowi pilne 
ty - ai'czame sprawozdań o zachowaniu się 

jewody i przygotowanie jeszcze kilku in- 
ycJl cel dla części służby Jabłonowskiego, 

cztery dni później , t. j. 21. sier- 
wy.Prawi°no z Warszawy rzeczoną słu- 

P r L a ^ ącą pcsłngiwać swojemu panu, bez 
ttyi a Jednak wydalania się po za obręb 
pr rdzy. Przeszukano pilnie przywiezione 
Jah Z służ^cycŁ rzeczy wojewody, a generał 
do TUv, Z roz^azu królewskiego pospieszył 
Sta .^Klonowskiego z zapytaniem, gdzie zo- 

dyplom abdykacyi, wręczony mu przez 
b0^ sta U- w Alt-Ranstadzie. Otrzymawszy 

lcra wiadomość od „zaufanej osoby", że

dokument ten znajduje się jeszcze w orygi­
nale w schowaniu u Jabłonowskiego, we­
zwał August generała, aby jak najusiiniej- 
szeini namowami skłonił wojewodę do szcze­
rego wyznania prawdy, i „jeśli mu łaska 
królewska droga“ wskazaniem miejsca i wy­
mienieniem osoby, posiadającej ów dyplom — 
przyczynił się do pomyślnego załatwienia 
sprawy.

Myślał wiarołomny August, że wjrdarł 
szy przeciwnikowi namacalny dowód swej 
zdrady, oczyści się w ten sposób w obec 
opinii świata, podobnie jak później usiłował 
zmusić hrabinę Kozel do wydania piśmiennej 
obietnicy, iż ją po śmierci żony zaślubi.

Daremne jednak były wszystkie w tym 
względzie zabiegi, albowiem wojewoda rze­
czonego dokumentu uie posiadał, aui do 
wyszukania go nie mógł dopomódz. Naga­
bywany przez generała, tłómaczył się ustnie 
a gdy to nie wystarczało, ułożył oświadcze­
nie piśmienne. Wjrstawia w swym liście Ja­
błonowski, że w obecnem nieszczęśliwem 
położeniu swojem pragnąłby jakimkolwiek 
sposobem pozyskać łaskę królewską — 
będąc zaś zwykłym trybem ludzkim więcej 
przywiązanym do samego siebie, niż do 
Stanisława, ceniąc własną wolność wyżej 
niźii jego roszczenia, chętnieby dla pole­
pszenia swego losu poświęcił żądany skrypt, 
gdjrby go posiadał. Jego zdaniem wszakże 
Leszczyński nie rozłącza się nigdy z aktem, 
do którego bardzo wysoką przywiązuje wa­
gę. Nie mógł go zaś powierzyć jemu już z 
tego względu, że wkraczając sam z woj­
skiem do Pomeranii, zostawił wojewodę w 
Polsce bezsilnego i narażonego na tysiączne 
niebezpieczeństwa; rozłączyli się ze sobą 
już po bitwie pod Poltawą, gdy Stanisław 
z Wielkopolski ruszył na Pomorze.

Zaklina się dalej Jabłonowski na Boga, 
że wzgląd na własne dobro i na najwyższe

szczęście życia, to jest na wolność, wzgląd 
na generała, którego ,, łaskę “ zupełnie-by ' 
utracił, gdyby go przekonano, iż skłamał—■ 
wreszcie na króla, którego złośliwe zamil­
czenie tak ważnej sprawy do większej su­
rowości by pobudziło —  słowem wszystkie 
te okoliczności skłaniają go do jak najwię­
kszej prawdomówności. Biedny więzień klnie 
się na „niebo i ziemię" — oświadcza, że go­
tów się poddać najsroższym męczarniom, je ­
śli go kiedykolwiek kto przekona, że skła­
mał. „Opłakuje on bardzo swoje nieszczę­
ście", że uie może tej przysługi wyświad­
czyć generałowi, którego obsypuje zapewnie­
niami szacunku, przyjaźni i wdzięczności a 
więcej jeszcze, że nie może przekonać dwo 
ru o prawdzie słów swoich.

Tak z tonu powyższego listu, jak z dat 
widoczna, że naleganie na wojewodę w spra­
wie aktu abdjdiacyi było silnem i długo- 
trwalem ; rozpoczęło się bowiem około 21. 
sierpnia—  wojewoda uniewinnia się jeszcze 
listownie 17go września, a dopiero Igo pa­
ździernika nakazuje k ról, aby go nadal w 
tej materyi nie nagabywano.

Znanego nam już sekretarza, Wojciń- 
skiego, wysłano z Warszawy do Konigstei- 
nu w tydzień później, 22go sierpnia, bez 
wiedzy Jabłonowskiego. Król w instrukcja 
zabronił mu się komunikować z wojewodą —  
żywność i wygody polecił mu z początku 
dawać na koszt jego pana — później zaś 
wj7znaczył w tym celu miesięczną pensjrę-

Tymczasem dwór śledził pilnie ruch 
stronników Leszczyńskiego. W dniu uwię­
zienia Jabłonowskiego czy też nazajutrz wo­
jewoda krakowski, książę Janusz Wiśnio- 
wiecki, wysłał z Warszawy umyślnego 
z listem do zamieszkałego niedaleko Po­
znania, we wsi Chocieszewicach ofieyalisty 
swojego, Łojki. Posłaniec z wielkim pospie­
chem przez Kuliszków, mniej więcej o 12

mi. od Chocieszewic odległy, przybył na 
miejsce.

Król podejrzywając, że owo poselstwo 
stało w związku z pojmaniem wojewody ru­
skiego, nadesłał rozkaz oficerowi, dowodzą­
cemu załogą poznańską, by niezwłocznie a 
tajemnie pospieszył w towarzystwie kilku 
wojskowych do Chocieszewic lub gdzie Łoj- 
ko przebywa, uwięził go i w jakibądź spo­
sób zbadał, z jakiem poleceniem przybiegł 
posłaniec książęcy do Ł o jk i, co zawierał 
list księcia i jaką Łojko dał odpowiedź swe­
mu panu. Gdyby komendant stolicy Wielko­
polski zauważył w tej sprawie coś ważne­
go lub podejrzanego, ma Łojkę zaareszto­
wać, zawieść do Poznania i zatrzymać tam 
aż do dalszego rozkazu — jeśliby zaś rzecz 
była małej wagi, co Łojko musi stwierdzić 
oryginalnym listem książęcym, ma go pu­
ścić na wolność, lecz królowi z przebiegu 
śledztwa jak najprędzej zdać sprawę.

Nie wiadomo, jaki owoc odniosły te 
poszukiwania, prawdopodobnie jednak nic 
ważnego nie odkryto, bo między aktami, z 
których niniejsze szczegóły czerpiemy, nie 
masz już najmniejszej wzmianki o Łojce i 
o księciu Wiśniowieckim. Natomiast w dniu 
3 Igo sierpnia wydał jeszcze król Adamowi 
Sieniawskiemu, kasztelanowi krakowskiemu, 
rozkaz aresztowania Karszy, domownika wo­
jewody ruskiego, który mu służył za pośre­
dnika z Benderem; pr/yczem August doda­
je ostrzeżenie dla wojewodziny, by się ró­
wnież „nie mięszała do tego, co do niej nie 
należy".

Generał Jahnus zapytuje króla w dniu 
3go września, czy dostojny więzień może 
kontynuować przekład Telemaka wierszem 
polskim, którą to pracę na wolności roz­
począł, i czytać gazety francuzkie, w któ­
rych się nieraz mieszczą wiadomości dla 
Saksonii wcale niepochlebne.

Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południc. 
^Wątkiem świąt i niedziel.
-Numer pojedynczy kosztuie w miejscu. 5 ot,. 

P00ZNS 7 ot
biuro Redakoyi i Administracjo Ulica Wałowa i. 28.

Prenumerata % przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczri zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ot., drudzy 80 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t ?  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednegc wiersza.

Listy należy frankować. Reklainacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.
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nie wyklucza się wcale ewentualność, że 
nawet w ważnych rubrykach rzeczywiście 
zaoszczędzoną zostanie pewna kwota. Dalej 
broui minister zasady, że należy zgodzić 
się na uirement w pojedynczych tytułach. 
Każdy zarząd wojskowy jest odpowiedzial­
ny za dzielne wykształcenie wojska a tern 
samem powinien mieć swobodę w zarządze­
niu niezbędnych polepszeń i pokrywaniu 
kosztów z tem połączonych pieniądzmi w 
innych działach oszczędzouemi. Jeżeli pe­
wne uproszczenia i przemijające redukcye 
uważane będą za zmniejszenie wydatków a 
zarazem nie zostanie uznaną potrzeba po­
lepszeń w innej gałęzi, to administracya 
wystawioną będzie na zupełny zastój. Po­
wszechnie użalają się na ciągły wzrost zwy- 
czajuych wydatków. Ale należy pomyśleć o 
tem, że wyższe wymagania rządu ograni­
czają się do zmiennych tytułów. Rząd na­
zwał preliminarz w r. 1874 normalnym bu­
dżetem z tem zastrzeżeniem, że ceny nie 
podskoczą. Rząd zatem wolny jest od za­
rzutu, że nie dotrzymał danego przyrzecze­
nia. Rząd był owszem bardzo skromny w 
swoich wymaganiach w obec nowych postę 
pów, z kóremi liczyć się musi dbająca o 
swój rozwój armia.

F r a n o y a . (Zgromadzenie narodowe.) 
Przed posiedzeniem z 16. b. m. panowało 
ogromne wzburzenie umysłów w Wersalu. 
Wiadomo już, że skrajna prawica uchwaliła 
głosować przeciw wnioskowi rządu w spra­
wie ustawy wyborczej, że ks. Broglie posta­
nowił nie czynić żadnych ustępstw i że 
prezydent komisyi konstytucyjnej zażąda, 
aby projekt ustawy wyborczej wzięto bez­
zwłocznie pod obrady. Posiedzenie publiczne 
rozpoczęło się o godzinie 21/2 po południu. 
Trybuny były przepełnione. Deputowani 
zgromadzili się w komplecie, Thiers przy­
był również.

Prezydent Izby zawiadamia, że depu­
towany Depuy de la Dróme złożył mandat 
poselski. Nastąpił wybór deputacyi Zgroma­
dzenia narodowego, która miała reprezen­
tować Izbę na pogrzebie deputowanego de­
partamentu Oise, Perrota. Podczas tego 
ks. Broglie rozprawia żywo z prezydentem 
Buffetem, jeuerał Charreton zaś w charak­
terze sprawozdawcy komisyi wojskowej skła­
da sprawozdanie tej komisyi z projektu 
ustawy o podoficerach.

B a t b i e ,  prezydent komisyi konsty­
tucyjnej, wstępuje wśród powszechnego po­
ruszenia w Izbie na trybunę. W imieniu 
komisyi konstytucyjnej żąda on, aby wzięto 
bezzwłocznie pod rozprawy projekt ustawy 
wyborczej. T b e r  y, którego skrajna pra­
wica upoważniła do zabierania głosu w jej 
imieniu, stawia wniosek, aby pod obrady 
wzięto najprzód projekt ustawy gminnej, 
która w obec odroczenia wyborów do rad 
departamentowych jest nierównie naglejszą 
i pilniejszą, niż ustawa wyborcza. R an  do t 
stawia wniosek pośredniczący tej treści, aby 
po uchwaleniu ustawy wyborczej przystą­
piono bezzwłocznie do obrad nad projektem 
ustawy gminnej; motywując ten wniosek 
oświadcza mówca, że nie życzyłby sobie,

aby z powodu ustanowienia porządku dzien­
nego miało wybuchnąć przesilenie mini- 
steryalne.

Następnie zabrał głos ks. B r o g l i e :  
»Popieram wniosek prezydenta komisyi kon­
stytucyjnej. Należy koniecznie uchwalić nie­
zwłocznie ustawę wyborczą, trzeba bowiem 
wiedzieć, kto jest godnym prawa głosowania 
a komu to prawo odebrać należy. Uznaję 
wielką doniosłość ustawy gminnej , życzę 
sobie , aby ustawa ta w jak najkrótszym 
czasie została zawotowaną. Lecz mimo to 
utrzymuję, że ustawa wyborcza powinna 
być przedewszystkiem uchwaloną. Zgroma­
dzenie narodowe rozstrzygnie tę kwestyę: 
pokładamy w niem nasze zaufanie.1' (Oklaslci 
10 prawem centrum).

Łucyan B r u n  oświadcza, że w kwesty1 
pierwszeństwa nie upatruje kwestyi gabine­
towej. Uchwała przeciw wzięciu pod obrady 
ustawy wyborcze] nie może być wyrazem 
nieufności dla gabinetu. Ks. B r o g l i e  wstę­
puje znów na trybunę, dziękuje poprzednie­
mu mówcy za ostatnie jego słowa, oświad­
cza jednakże, iż z kwestyi pierwszeństwa 
czyni kwestyę gabinetową. (Ogromne poru­
szenie). Prezydent Buffet zarządza głosowa­
nie. Ponieważ rezultat głosowania przez 
powstanie uznany został wątpliwym, przeto 
zarządził prezydent głosowanie imienne. 
Podczas aktu głosowania ks. Broglie i pre­
zydent Buffet wychodzą z sali rozpraw. 
Mówiono, że w tym czasie udali się obaj 
do marszałka Mac-Mahona. Wróciwszy do 
sali ogłosił prezydent wynik głosowania. 
Absolutna większość 350; za pierwszeństwem 
ustawy wyborczej głosowało 317 przeciw 
381 deputowanych. Gabinet ks. Brogliego 
otrzymał więc mniejszość 61 głosów. (Ogro­
mne poruszenie iv całej Izbie)

Członkowie prawego centrum są wi­
docznie mocno skonsternowani; natomiast 
wypogodziły się oblicza deputowanych lewicy.

Wstąpił na trybunę ks. D e c a z e s ;  
wszyscy byli pewni, iż oświadczy, że gabinet 
podał się do dymisyi. Tymczasem zawiado­
mił on Izbę o zawartym między Francyą 
a północną Ameryką traktacie pocztowym. 
R a n d o t  żąda, aby Izba uchwaliła, że po 
zawotowaniu ustawy gminnej wzięty zosta­
nie pod obrady projekt ustawy ■wyborczej. 
(Głos na Icicicy: Musimy najprzód mieć rząd. 
Powszechna wosolość). Hr. 11 a m p o n (z lewego 
centrum): „Głosowaliśmy przeciw minister­
stwu lecz szanowaliśmy zawsze władzę mar­
szałka Mac - Mahona. Byłoby do życzenia, 
aby po dotychczasowym gabinecie nastąpił 
rząd umiarkowany, któryby bardziej odpo­
wiadał usposobieniu i życzeniom kraju. “ 
Zgromadzenie uchwaliło następnie, aby po­
rządek dzienny na następnem posiedzeniu 
był ułożony. Posiedzenie zamknął prezydent 
o godz. 41/2. Członkowie prawego centrum 
byli mocno oburzeni na ks, Broglie’go. De­
putowany Bocher robił mu głośno wymów­
kę , że bardzo niezręcznie wziął się do 
dzieła.

Późniejsze wypadki znane są czytel­
nikom z telegramów.

Na list ten, jako też na prośbę Woj- 
cińskiego o pozwolenie odbywania ćwiczeń 
pobożnych, daje król przyzwalającą odpo­
wiedź, zaleca jednak jak największą ostro­
żność, aby pod tym pozorem nie przynoszo­
no wojewodzie pism podejrzanych, ani też 
nie odbierano ich od niego. Zawezwany 
przez Jahnusa ksiądz ma się osobną przy­
sięgą zobowiązać, że odprawi tylko ducho­
wną służbę, nie wdając, się z więźniem w 
dysputy, ani nie przyjmując odeń poleceń. 
Wojewoda ma się sam utrzymywać; nato­
miast sekretarz jego ma dostawać jadło i 
napój a mianowicie trzy potrawy, dwie na 
obiad a jednę wieczorem, nadto dwa dzbany 
piwa i jeden wina krajowego. Rzeczą ko­
mendanta jest zawrzeć kontrakt o dostarcza­
nie jadła i napoju z przedsiębiorcą, który 
po oznaczeniu miesięcznej ceny, otrzyma za­
płatę z królewskiego skarbu. Ma mu być 
wolno czytywać książki i dla swej potrzeby 
pisywać po łacinie — lecz nie należy go wy­
puszczać z celi. Tak jemu , jak jego panu 
każe król z osobna dać poznać, że oczekuje 
od nich ostatecznego piśmiennego wyznania 
występków, jakich się dopuścili względem 
niego i państwa.

Szesnastego września dziękuje woje­
woda generałowi za pozwolenie tłómaczenia 
Telemaka i prosi, aby mu Pauli doniósł, 
jak się miewa jego żona (wojewodzina), sko­
ro od niej samej listów odbierać nie może; 
życzy też sobie, by mu sprowadzono z W ro­
cławia nieco wina i innych rzeczy z Polski.

W dwa miesiące po uwięzieniu Jabło­
nowskiego (8. października) wysłała tajna 
kancelarya królewska posłom saskim na za­
granicznych dworach informacyę w sprawie 
wojewody. Z aktu tego dowiadujemy się, 
że los więźnia wzbudził za granicą żywy 
interes, lak  niesłychany wypadek tłóma- 
ęaQQo sobie też aadzwycaagnąmi pobudkami,

Rozbiegły się wieści, że wojewoda i jego 
korespondenci zamierzali króla i jego nie­
miecki dwór w wyznaczonym na to dniu 
napaść i wymordować. Kancelarya w ode­
zwie do zagranicznych posłów oświadcza 
kategorycznie, że wiadomość ta zupełuie 
jest mylną — że cala wina uwięzionych po­
lega na zabronionej korespoudencyi woje­
wody i jego otoczenia z Portą, ze Stanisła­
wem i jego adherentami — korespondencyi, 
mającej na celu za pomocą „zmyślonych 
wieści11 wmówić w Turków dla pozyskania 
ich pomocy, że August ma w Polsce wielu 
niechętnych.

Gdy jednak machinacye Jabłonowskie­
go— są dalsze słowa odezwy tejże kancela- 
ryi — wcześnie odkryto a uwiadomieni o tem 
Turcy przekonali si ę, że Rzeczpospolita 
trwa w niezamąconym pokoju, że tak woj­
sko, jak wszystkie województwa stoją wier­
nie przy królu, wydalili ponownie Stanisła­
wa i jego zwolenników ze swego obozu i 
przywiedli do Benderu — Augustowi zaś 
oświadczyli, że nie mają względem niego 
nieprzyjaźnych zamiarów i że warunków 
karłowickiego pokoju dotrzymają, oraz że 
wojska swoje z granic polskich usuną. Tak 
więc —  kończy kancelarya — muiej niż kie­
dykolwiek potrzeba się obecnie lękać ze 
strony tureckiej zerwania układów, tem 
bardziej,^ że przymierze cara z Portą intere­
sowi króla wcale nie stoi na zawadzie, 
ponieważ Piotr zastrzegł sobie, że w razie 
gdyby Karol wywołał nowe zamięszanie w 
Polsce, uważa się za zwolnionego od zobo­
wiązań. Poleca się przeto posłom, ażeby 
rzecz tę wystawili u dworów we właściwem 
świetle i zbijali mylne wieści.

K. K.

H is z p a n ia . O bombardowaniu Bil­
bao podaje korespondent Koln. Z  tg. ciekawe 
szczegóły, które lubo dziś już tylko histo­
ryczną mają wartość, przecież w braku in­
nych wiadomości zasługują na powtórzenie.

Przez cały czas oblężenia rzucili Kar- 
liści do „niezwyciężonego miasta11 5200 
bomb i 1500 granatów. Do tej względnie 
olbrzymiej liczby zabójczych pocisków, w 
żadnym stosunku nie stoją straty w ludziach, 
będące bezpośrednim skutkiem bombardo­
wania. Zginęło zaledwie kilkadziesiąt osób 
i to w większej części w skutek własnej 
nieostrożności.

Miasto samo, nader słabo ufortyfiko­
wane wynalazło całkiem odrębny system 
własnej obrony, o którym bliższe szczegóły 
nie będą bez interesu.

Rada gminna Bilbao położyła ogromne 
zasługi około zabezpieczenia życia i mienia 
mieszkańców. Bilbao posiada doskonalą straż 
ogniową, którą w czasie oblężenia wzmo­
cniono strażą pomocniczą, rekrutowaną g łó­
wnie z robotników miejscowych. Korpus 
tych bomberos miał obowiązek zapobiegać ile 
możności bezpośrednim skutkom nieprzyja­
cielskich pocisków Strażacy ci umieszczeni 
na wieżach miasta, śledzili z nieustanuą 
bacznością Laterye nieprzyjacielskie; skoro 
tylko spostrzegli dym, albo błysk strzału, 
dawali znak dzwonkiem, którego odgłos 
rozlegał się po mieście, zwykle na kilka 
minut przed hukiem strzału. Na syguał ten 
chronił się każdy gdzie mógł, aby ujść nie 
bezpieczeństwa. Nawet w czasie przerw 
kilkudniowych nie ustawała baczność dziel­
nych strażaków, a skoro taniec rozpoczynał 
się na nowo, pierwszą bombę poprzedziło 
niezawodnie to zbawcze dzwonienie. Zda­
rzało się niekiedy, że turkot i wrzawa na 
ulicach przygłuszały te sygnały dzwonkowe, 
Mieszkańcy wnieśli zażalenie do Rady gmin­
nej, która bezzwłocznie dzwonki zastąpiła 
trąbami.

Aby utrzymać ruch na ulicach naka­
zano właścicielom domów, by główna brama 
zawsze stała otworem, a w nocy była oświe­
tloną. Pompierzy telegraficznie z wież po­
dawali miejsce, na które upadła bomba; 
wysełano tam natychmiast oddział straży 
ogniowej, aby zapobiedz pożarowi.

Mieszkańcy nie spuszczali się jednak 
ze wszystkiem na opiekę swej Rady gmin­
nej. Uprzątnęli przedewszystkiem wszystkie 
wyższe piątra swoich, po większej części 
pięeiopiątrowych domów i sprowadzili się 
do mieszkań parterowych i magazynów. 
Troska o zabezpieczenie życia usunęła 
wszystkie różnice stanu i majątku. Najbo­
gatsi właściciele okrętów ustawiali swe łóżka 
obok żebraków. Jedna tylko różnica płci 
zachowała swe prawa.

Przeciw granatom chroniono okna i 
drzwi worami, napełnionemi ziemią, piaskiem, 
i liściami tytoniowemi.

Tej systematycznej ostrożności zawdzię­
czają mieszkańcy Bilbao ocalenie miasta. 
W pierwszych dniach bombardowania mało 
kto się odważył położyć do łóżka. W krotce 
jednak przyzwyczajono się do huku i odda­
wano Morfeuszowi co jego.

Bomby wyrządziły bardzo znaczne 
szkody na kościołach, domach, mostach, 
okrętach i drzewach. Dwa piękne mosty 
nad Nerwiouem zostały zupełnie zniszczone. 
W ogrodach publicznych muóstwo drzew 
potrzaskanych, nowe, piękne wille podziu­
rawione są jak sito. Niema w calem mieście 
ani jednego domu, któryby nie poniósł 
szwanku. Ulice zawalone rumowiskiem i 
gruzem. Sklepy zniszczone prawie zupełnie. 
Co oszczędziły bomby, zepsuło się od wil­
goci. Bilbajczycy znosili to wszystko z sto­
icką rezygnacyą. Pewnemu handlarzowi ty­
toniu bomba sprawiła spustoszenie w ma­
gazynie. Przyjął tę wiadomość z kwaśnym 
uśmiechem. YV tem druga bomba zburzyła 
mu magazyn do szczętu. Jeszcze zachował 
spokój filozofa. Dopiero gdy trzecia bomba 
rozbiła mu ostatnią ocaloną pakę z tytoniem, 
splunął i wykrzyknął: „A, bodajże cię dja 
bli wzięli!11

większy rozwój, większy postęp, więksi 
wolność w każdym kierunku i większy do; 
brobyt i rozkwit, niż peryod, ną który dzlS 
spoglądamy? W uroczystość 25 lecia, widz? 
się na czele wiernego i szczęśliwego naród1!, 
a silny węzeł historyczny, który dziś tak 
ściśle jak kiedykolwiek wiąże mój dom 1
moim ludem, nakazuje powszechny szacunek-
Radośne dźwięki, które brzmią w cały]1 
kraju, świadczą, że jedno uczucie ożyvń* 
wszystkich. Także w radości naszej jedno; 
myślnej objawia się zgodność, która stano^J 
naszą siłę. Ściśle zjednoczeni, idźmy i nadal 
dotychczasową drogą- Niech każdy w swy® 
zakresie wytęża swe siły, aby przysparza0 
pomyślności drogiej ojczyźnie naszej i aby 
utrzymać ją i nadal na tem zaszczytne® 
miejscu, jakie między cywilizowanemi naf°' 
darni zajmuje 11

f  Antoni Paszkow ski, sekretarz W j' 
działu krajowego , umarł wczoraj w 40. rok" 
życia po długiej a ciężkiej słabości. Wydzi®' 
krajowy traci w zmarłym jednego z najzdol' 
niejszych urzędników swoich a koledzy tow®; 
rzysza z najlepszem sercem i niepospolite!®1 
zaletami charakteru. Pogrzeb odbędzie się jutr® 
o godzinie 5. po południu z gmachu szpital® 
lwowskiego.

* Zam ach skrytobójczy. Abraha® 
Abrahamowicz, rodem z Brodów, skazany °® 
dożywotnie więzienie za skrytobójcze morder- 
stwo i odsiadujący tę karę rok dziesiąty w tu­
tejszym, domu karnym u Brygidek, rzucił 
wczoraj w południe w korytarzu zabudowani® 
więziennego na dozorcę Jaua Czajkę odprow®; 
dzającego go wraz z innymi więźniami do kaźu> 
z południowej przechadzki i ranił dożorcę no­
żem dwa razy w piersi i raz w brzuch. N* 
szczęścio rany zadane nie zagrażają życiu do­
zorcy. Powód tego zamachu jeszcze nie wy­
kryty.

* M łody złoczyńca. Wczoraj w połu­
dnie skradziono p. Maryi K ze ściany w po­
mieszkaniu otwartem pod 1. 11 przy ulicy Sło­
necznej srebrny zegarek w cenie 25 zł. Podej­
rzenie padło na młodego chłopaka, którego wi-  ̂
dziauo w kamienicy chodzącego za jałmużną- 
Organom policyi powiodło się wnet wpaść n» 
trop złodzieja i wyśledzić go w jednym z do­
mów przy ulicy Smoczej. Jest nim 131etni izra­
elita Ahisz Krampel; zegarek skradziony ode­
brano od jego ojca, któremu Abisz- dał go do 
przechowania.

I lo l la u d y a . Z okazyi 251ecia swych 
rządów wydał król taką proklamacyę do 
narodu:

„Kochani rodacy i poddani moi w Nie- 
derlandacli i krajach zamorskich! Serdeczne 
słowo szlę wam w tym dniu radośnym! 
Przed laty 25 objąłem rządy narodu nieder- 
landzkiego. Przyrzekłem bronić swobód i 
praw wszystkich moich poddanych i popie­
rać dobro ich wszelkiemi środkami, któremi 
w myśl ustaw rozporządzam. Usiluem stara­
niem mojem było dotrzymać tego królew­
skiego słowa, o ile to było w mej mocy. 
Reprezentacya kraju wspierała muie w tem 
dążeuiu. Wy, kochani współobywatele, wy­
nagrodziliście me trudy swem zamiłowaniem 
porządku, posłuszeństwem dla ustaw, skrzę­
tną pilnością, mianowicie zaś swem niewy- 
gasłem do domu królewskiego przywiązaniem. 
Bóg pobłogosławił hojnie naszej wspólnej 
pracy. Czyż istnieje w dziejach ojczyzny 
naszej peryod, któryby wykazywał z dumą

* N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k . Na dworcu 
koleji żelaznej w Podwołoczyskech padł wczoraj 
z rana ofiarą własnej nieostrożności wyrobnik 
Waeko Urban. Przenosząc z kilku innymi ro­
botnikami kilkocentnarową wagę decymalną d° 
magazynu kolejowego, potknął się o szynę kole­
jową i upad! na ziemię, w skutek czego wag® 
zesunęła się nań i przygniotła go tak silnio, i® 
zostaje bez nadziei życia.

(G) Z a p is k i  d j e e e z y a l n e .  Ks. Jer«-
iniasz Kunowski, nowo wyświęcony presbiter, 
objął posadę wikarego przy g. k. probostwie 
w Felsztynie. —  Ks. Teodor Merena, dotych­
czasowy zawiadowca g. k. probostwa w Woli 
Cieklińskiej, wprowadzony został w zawiadow- 
stwo g. k. kapelanii w Powroźniku (dyecezyi 
przemyskiej). — Ks. Emilian Baczyński , były 
kooperator przy g. k. probostwie w HoruckUi 
obiąt administracyę g. k. probostwa w Rakowej 
(dyecezyi przemyskiej.) —  Ks. Cyryl Pasieczyń- 
Bki, g. k. wikary w Butli, uwolniony został z® 
swej posady. —  Ks. Seweryn Jasienicki, nowo 
wyświęcony presbiter, przeznaczony został u® 
wikarego przy g, k. probostwie w Rudzie m® 
nasterskioj. —  Ks Arseniusz Humiecki, do­
tychczasowy adm;n’strator przy g. k probostwie 
w Florynce, uwolniony został z tej posady — 
Ks. Zenobiusz Nasdski , dotychczasowy zawia­
dowca g. k. probostwa w Wojsławicach (dyece 
zyi przemyskiej) otrzymał na d. 14. Maja b. r. 
kanoniczną instytucj ę na to probostwo —  D o­
tychczasowy administrator g. k. kapelanii w J®' 
błonicy, ks. Jan Ropicki, instytuował się d. 14. 
Maja b. r. na g. k. probostwo w Lipiu (dye­
cezyi przemyskiej). — Na administratora łac. 
kapelanii w Lubnie przeznaczony został ks. J®11 
Szamocki, dotychczasowy zawiadowca w R e­
gach. —  T i t u l u m  m e n s a e  udzielono kan 
dydatom stanu duchownego łac. dyecezyi prze­
myskiej : Cetnarskiemu Józefowi, Czarnocie J®" 
kóbowi, Dziubekowi Edwardowi, Gryzieckieusu 
Stanisławowi, Kwiecińskiemu Zygmuutowi, Łycz­
kowi Andrzejowi, Matwijkiewiczowi Franciszko­
wi, Niemcowi Pawłowi, Podgórskiemu Antonie­
mu, Serwackiemu Michałowi, Stachyrakowi Je; 
zefowi, Watulewiczowi Aleksemu i Wojtalikouu 
Walentemu.

— Osobliwszy środek przeciw osp*®’
Jednemu z merów w pobliżu Wersalu poleci! 
prefekt departamentu pisemnie, ażeby pomyśl®! 
o środkach ostrożności, gdyż ospa mocno si§ 
szerzy w okolicy. Mer wkrótce odpowiedział 
że przedsięwziął na przyjęcie strasznego gosę1® 
wszystko co leżało w jego m ocy, mianowicie* 
że kazał na cmentarzu wykopać tyło groboff 
ile jest dzieci w gminie.
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— Siły zbrojne państw europej-

■ ticU  podług dat, zebranych przez pruskie ! 
juro statystyczne, w czasie od r. 1859 po ko- 

Ulec pierwszego kwartału r. b. urosły o nastę­
pujące cyfry : W państwie Niemieckiem o

ś4.360 żołnierza, we Francyi o 337.100, w 
rłossyi ("europejskiej i azyatyckiej o 295 660, 
^ królestwie Włoskiem o 287.550, w Anglii o 
“ C3.020, w cesarstwie Austro - Węgierskiem o 
222.580, w Szwecyi i Norwegii o 69.610, w 

eigii o 13.340, w Niderlandach o 5.770 a w 
Jednej tylko Danii zredukowano armię o 8.850 
z°hiierza. Po zupełnem zmobilizowaniu sił zbroj­
a ch  okazałby się następujący ich stosunek do 
uduości: milion mieszkańców dostarcza w Ser- 
i 105.913 żołnierza, w Szwajcaryi 77.624 

^ obu tych państwach zaprowadzony jest sy­
stem milicyij, w Niemczech 35 815, w Danii 
30.3 9 2 ) w  Rumunii 30.196, we Francyi 29.059 
^ Austro-Węgrzech 27 821, we Włoszech 25.175 
w Belgii 20.333, w Rossyi 20.086, w Nider­
landach 19 230, w Anglii 16.088.

— T r a g ic z n ie  skończyła znów młoda 
Para pewna w Wiedniu. Wysłużony oficer i 
Urzędnik kolei Franciszka Józefa , Ferdynand 
Bermann, liczący lat 35, od dłuższego czasu 
uuał znajomość z ubogą 181etnią panienką, Au- 
H  Bartowską. Stosunki materyalne stały na 
Przeszkodzie połączeniu się narzeczonych, po­
stanowili więc umrzeć razem i wykonali ten 
2amiar w sobotę wieczorem zażywszy truciznę 
w fiakrze, któremu wprzód kazali jechać do 
Szpitalu głównego.

—  Ufa pom nik tlla Beetliow ena; 
który stanąć ma w Wiedniu pozwolił Najj. Pan 
Użyć 6.000 zł. z funduszu przeznaczonego na 
rozszerzenie stolicy. P ro jek t pomnika tego wy­
pracował profesor Zu busch: miejscem na któ- 
rem tenże będzie wzniesiony jest splantowany 
plac przed akademickiem gimnazyum.

— B e /.e c n y c l t  zbrodni widownią by- 
U ostatniemi czasy syryjskie miasto Damaszek 
y  azyatyckiej Turcyi. Kradzieże, rabunki, czę­
stokroć niesłychanie zuchwale, były na porządku 
dziennym, a sprawców nawet publicznie wy­
mieniano po nazwisku, —  władze tureckie j e ­
dnak długo obojętnie znosiły ten stan, gdyż 
'vieść niosła, że na czele bandy złoczyńców 
stoi miejscowy szeik, czyli wyższy duchowny 
turecki , który przedtem uchodził za bardzo 
świątobliwego człowieka W tekkii czyli klasz­
torze tego szeika znajdował się sarkofag z zwło­
kami jakiegoś mahometańskiego świętego, któ ■ 
rego sława jako cudotwórcy wabiła tam tłumy 
pielgrzymów muzułmańskich. Dopiero nowomia- 
nowany kierownik policyi miejskiej nie dał się 
^ błąd wprowadzić pozorami świętości wspo 
mnionego grobowca, lecz zarządził ścisłą rewi­
ry?, przyezem znaleziono w trumnie, która ja ­
koby zawierać miała zwłoki świętego , mnóstwo 
kosztowności pochodzących z rozmaitych kra­
dzieży. Tak szanowny szeik jak i wspólnicy 
Jego bezzwłocznie zostali uwięzieni.

- — Nawet zwierzętom dokuczył tak 
Uloeno ten maj szkaradny, że uciekają z swych 
legowisk i chronią się do 03ad ludzkich. Dzień- 
niki wiedeńskie opowiadają, że w ostatnich 
dniach przybłąkał się na główną aleę Prateru 
Zajączek, tak zbiedzony zimnem, że jak gdyby o- 
sWojony przechadzał się wśród publiczności,
1 dopiero gdy obstąpiono go zewsząd i oczy 
Wszystkich zwróciły się na niego, biedne zwie 
rzt kilkoma susami schroniło się w zarośla.

—  Oryginalny kon cert. Włościanin 
pewien podczas jarmarku w miasteczku Passau 
Pościągał z całej okolicy wędrownych skrzyp­
ków, katarynkarzy, arfmistów i arfinistki, oraz 
dyletantów z pośród włościan, ugościł wszyst­
kich w karczmie, poczem nastąpił koncert, 
Wykonany przez całą tę muzykalną mozajkę.

—  Fotografie duchów . Spiritualiści 
amerykańscy obok innych sposobów jednania 
sobie zwolenników, używają także fotografii, 
Ujętych jakoby z dusz osób pomarłycb. Szal­
bierstwo to, obecnie na wielką skalę prowa­
dzone w Ameryce dokonywa się w ten sposób: 
■Na gładkiem tle, przed którem usiąść ma oso­
ba, która na fotografii życzy sobie ukazać się 
w towarzystwie jakiego nieboszczyka, maluje 
8ię już poprzednio pewnym płynem chemicznym 
Postać owego nieboszczyka Płyn ten (siarczan 
tjuiniuy) ma tę własność, że namalowana nim 
POBtać po wyschnięciu zupełnie jest dla oka 
n,e\vidzialną, pomimo to jednak silnie łamie 
Promienie światła, tak, że wyraźnie odbija się 
Jako widmo na drażliwej negatywce fotograficz­
nej wraz z postawą osoby, która ma paść o- 
fiarą swej łatwowierności.

—  Przepow iednie perskie na roli 
1874. Wien. Abendp. otrzymała z Teheranu 
kalendarz perski na rok llidżiety 1291 czyli 
Podług naBzej rachuby 1874. Kalendarz ten 
zawiera mnóstwo przepowiedni , wróżb i prze- 
pisów zachowania się w czasie, który obejmuje. 
Oto ciekawsze jego ustępy: „W  szczęściu, do 
statku, radości, zadowoleniu i blasku nastał 
z piętnastym stopniem znaku Raka rok 27. pa 
jmwania Jego Mości Szachin szacha, ucieczki 
mlamu, niech mu Bóg da najdłuższe lata... oraz 
nastał 14. rok od chwili, jak dostojne gwiazdy 
Jupiter i Wenus w znaku Panny dobrą świecą 
Przepowiednią." Horoskopy mówią dalej: „N ie­
porównana wielkość, sława i blask Jego Mości 
^acha, jego zdrowie i powodzenie pozwolą mu
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całą potęgą i wielkością zajmować się sprawa- 
! mi państwa ku ochronie jego poddanych. To 

samo spodziewać się należy sprawiedliwości mi­
nistrów i skarbników królewskich, błogosławień­
stwa mianowicie co do dóbr, folwarków i wło­
ści koronnych, oraz dobrego w ogóle powodze­
nia książąt, wodzów i zwierzchników ducho­
wnych, jak nie mniej błogiego ładu w spra­
wach wszystkich poddanych i zupełnego zdro­
wia tychże poddanych, z tym chyba wyjątkiem, 
że pojawią się u niektórych pewne gorączkowe 
choroby, ale i z tych większa część ozdrowieje 
Dobry to będzie rok dla kupców, handlarzy i 
wszelkich ludzi bazaru, którym da utrzymanie 
i czysty zysk; żołnierze też nie pożałują Bwych 
trudów. Natomiast muzykanci i skoczki niech 
nie liczą na dobre iuteresa, a zdrowie i powo 
dzenie kobiet i niemowląt pod niejednym wzglę­
dem wiele pozostawiać będzie do życzenia Mnó­
stwo też w roku tym rozszerzonych będzie 
wieści fałszywych, oraz zawartych małżeństw i 
stowarzyszeń kupieckich, rzadkie będą natomiast 
waśnie i bójki. W małżeństwach błogi panować 
będzie spokój , a owce licznie się rozrodzą 
Zwierzęta podrożeją. trapione różnemi choro­
bami W ogóle ludność mieć się będzie dobrze, 
a śmierć będzie rzadką. Co do powietrza, za­
powiada się, iż wilgoć w tym roku w ogóle 
zwycięży nad suchością i skwarnością ; na wio­
snę zalegać będą wysokie niebo ciężkie, czarne 
chmury, a ziemia zalana będzie deszczem, za- 
wichrzona grzmotami i piorunami. Lato będzie 
gorące a zima łagodna.

41 Wykaz ukaranych fiakrów i doroż­
karzy. C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w pierwszej po­
łowie b. m. dorożkarzy 1. 20, 31, 34, 46 za wy­
maganie wyższej nad taksę należytości; dorożkarzy 
I. 12, 54, 96 i 211 za odmówienie jazdy; dorożka­
rzy 1. 90, 127, 157, 285, 208 za niestawienie się do 
zamówionej jazdy ; dorożkarzy 1. 7, 23, 76, 82, 87, 
114, 124, 131, 146 i 162 za ukrywanie cennika, 
dorożkarzy 1. 45, 106 129, za uliczne burdy i
opilstwo; z powodu nieutrz.ymywania dorożek 
w należytym stanie zabroniono kursowania po 
mieście dorożkarzy liczb. 15, 28, 58, 91, 105, 125 
165, i 263.

GŁOSY P U B L I C Z N E .

Szanowna redakcyo!
W chęci przyspieszenia pomocy mie­

szkańcom miasta Skole na dniu 13. b. m. 
pożarem dotkniętym, postanowiliśmy wszel­
ką żywność, jakaby z przeznaczeniem „dla 
pogorzelców w Skatem" na ręce naczelnika 
stacyi w Stryju w stacyacli wszystkich ko­
lei galicyjskich nadaną została, bezpłatnie 
koleją naszą ze Lwowa do Stryja przewieźć. 
Niemniej przewozić będziemy koleją naszą, 
po zniżonej taryfie 1 et. w. a. za cetnar i 
milę z opuszczeniem ażya i wszelkich na­
leżytości ubocznych, wszelką odzież i sprzę­
ty domowe, któreby pod adresą „ n a c z e l ­
n i ka  s t a c y i  k o l e i  A r c y k s i ę c i a  Al ­
b r e c h t a  w S t r y j u ,  d l a  p o g o r z e l c ó w  
w S k o l e m 11, nadane zostały.

Upraszamy Szanowną Redakcyę o u- 
mieszczenie w swem piśmie wiadomości o 
naszein powyższem postanowieniu, abyśmy 
tym sposobem wspólnemi siłami do składek 
zachęcić i szybką a skuteczną pomoc dla 
srodze dotkniętych pogorzelców bez różni­
cy na wyznanie i stanowisko społeczne za­
pewnić mogli. — Nadeszłe do naczelnika 
naszej stacyi w Stryju —  dary, odbierze 
tamże Fan Burmistrz ze Skolego, którego 
zadaniem będzie podział między potrzebu­
jących wsparcia uskutecznić.

Dyrektor ruchu kolei Arcyx. Albrechta.
S z c z e p a u o w s k i .

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Opera. Po raz drugi wystąpiła pani 
Jakowicka we wtorek w trzechaktowej operze 
Mayerbeera, p t. DinoraŁ Partya tytułowa ca­
ła wysoko koloraturowa, przepełniona trudnościami 
wokalizacyi; to też tylko niepospolita śpiewaczka 
może się z niej dobrze wywiązać. Pani Jakowicka 
była świetną Dinorą ; Szczególniej burzę oklasków 
wywołała dwukrotnie, znakomicie odśpiewana tru­
dna i męcząca arya z cieniem, gdzie mianowicie 
naśladowanie echa, niesłychanie trudne przejście z 
fortissimo, do pianissima było prnwdziwein złu­
dzeniem i w zachwyt wprawiło słuchaczy. Z tru­
dnej komicznej partyi tenorowej wywiązał się 
p. Olski niezupełnie zadowalająco; był on widocz­
nie nicusposobionym, co się przebijało w zmianach, 
których sobie pozwalał zastępując niejednokrotnie 
wysokie nuty niższemi, jednakże aryę przestrachu 
odśpiewał dobrze. P Koncewicz wybornie odśpie­
wał romantyczną swą partyę ; nadspodziewanie do­
brze wypadł duet z tenorem, arcy-trnduy z po­
wodu rytmu i synkopowauia, równie jak wielki 
kwartet finałowy trzeciego aktu. Młody tenor, któ­
regośmy po raz pierwszy usłyszeli w partyi ko­
siarza, ma głos dźwięczny i sympatyczny , lecz 
jeszcze całkiem surowy i niczaokrąglony. Radzimy
.mąja. 1874.

debiutantowi, aby oklasków publiczności nie brał 
za dowód uznania, lecz raczej jako zachętę do 
dalszej pracy. Ohóry tą razą były niedbalsze, niż na 
Lindzie ; mianowicie słabej wyszedł finał chórowy 
pomimo pięknych fraz sopranowych pani Jakowickiej. 
Nie domagała również więcej niż zw kle orkiestra 
z powodu przybycia kilku nowych członków. Dzi­
siaj, w czwartek Lunatyczka Belliniego; w so­
botę Cyrulik sewilski z panem Horbowskim w 
partyi Figara.

K ron ik a  rodzinna w najśwież­
szym numerze podaje nowy, dziesiąty z kolei ,List 
Z podróży A E. Odyńca dc Juliana Korsaka. 
Zbyteczną by było z naszej strony oddawać nowe 
pochwały tym gawędom prześlicznym a tak cen­
nego materyału do biografii Mickiewicza dostar­
czającym. Przyjęte od razu z wielkim zapałem, 
doczekały się już za grauicą uznania ; szkoda tyl­
ko, że się drukują w tak dalekich odstępach i że 
szersza publiczność tak długo czokać musi na wy­
danie w osobnej książce. W dziesiątym liście pi­
sze zasłużony autor Barbary o samym Rzymie, 
o wycieczkach towarzystwa polskiego po mieście i 
okolicy, o hr. Aleksandrze Potockim synu Szczęsnego 
o księżnej Zeneidzie księżnie Wołkońskiej, o Ankwi- 
czach i pannie Henryce, znanej pod nazwą Ewu­
ni przedmiocie miłości wielkiego poety. Opowia­
danie powabne, pełno wdzięku i swobody, ubar­
wione wierszykami. Zdaje się czytającemu, że sam 
podąża z wesołą kompanią po uroczych okolicach 
odwiecznej Romy, że zrywa róże i fiołki, by je 
podawać nadobnym towarzyszkom, że z pobożnem 
zajęciem słucha Adama, który nie odzywa się 
wprawdzie wierszem, jak to czyni p. Edward, 
lecz wszystko co mówi, nosi na sobie cechę „im- 
prowizacyi poetycznej." Dzięki pietyzmowi, jaki 
Odyniec czuł dla wielkiego przyjaciela, postać 
Mickiewicza zawsze na pierwszy plan wysunięta, 
zwraca na siebie żywą uwagę. Poeta w sympa­
tycznej atmosferze drogich dla siebie osób, odda­
je się wesołości nieraz pustej, bawi się i śmieje 
jak każdy śmiertelnik, nie pozując i nie przybie­
rając owej pełnej namaszczenia powagi, jaką się 
inni niekiedy znakomici ludzie otaczać zwykli. 
Oto na jednym z pagórków Kampanii rzymskiej 
„Siedzi naprzeciw panny Henryety , udrapowany 
płaszczom, bez kapelusza, uśmieehniony, rozpromie­
niony a chwilowe szczęście i rozkosz , jakiej do­
znawał, patrząc w oczy ukochanej osoby, uczyni­
ły go tak pięknym, że wedle słów zachwyconego 
Odyńca „wyglądał rzeczywiście na Antinousa. “ 
Rozmowa, której tłem była żartobliwość, przeska­
kiwała z przedmiotu na przedmiot. „Z  samą pa­
nią (Ankwiczową) grał Adam w cetllO i licho 
na palcach ; pannę Henryetę wyzwał na grę w 
zielone, a z panną Marceliną kłócił się ząb za 
ząb. Gdy zaś w krotce z samym panem Ankwi- 
czem zaczął poważny dyskurs o polityce, nie dzi­
wi mię, że jego interlokutor za powrotem do do­
mu, nie mógł wyjść z podziwienia nad jego głę­
bokim rozumem.

—  Artyści polscy na wystawie pa- 
ryzkiej. Korespondent par, zki Dziennika Po 
Znańslciego wymienia utwory artystów polskich znaj­
dujących się na tegorocznej wystawie Sztuk pięk­
nych w stolicy Francyi. Pierwsze pomiędzy utwo­
rami temi miejsce trzyma Matejki Stefan Batory, 
dalej idą obrazy: p. Bakalowicza z Krakowa Les 
deux indiscretes, rodzajowy; p. Artura Gąssow­
skiego Une Marinę-, p. Korwina Milewskiego z 
Wilna portret hr. A. de 0 .;  Marcelego Kra­
jewskiego z Galicyi portret br. Mieczyslawo- 
wej Kwileckiej ; panny Al. Kunickiej, portret p, 
K. ; panny Izy Mikulskiej, portret hr. L . ; p. Nor- 
blina z Warszawy Sacrifice (i Pau ; p. Lucyana 
Przepiórskiego z Wilna portret p. P. ; p. Klemen­
sa Boryczewskiego popiersie panny M. K . ; p. 
Józefa Szermentowskiego z Warszawy krajobraz 
Brzegi Wisty ; p. Władysława Hegla z Warsza­
wy płaskorzeźba Wenus-, p. Jana Mioduszewskie­
go z Podola portret ks. Fijałkowskiego, arcybi­
skupa Mohilcwskiego i p. Antoniego Szrettera 
Grób Galeasa Yiscontiego w Pawii.

N  P olsko żydowski śpiewak. Z 
Berna piszą o polskim Izraelicie śpiewaku, do 
Pressy:„ Odbył się dziś wreszcie oczekiwany od 
wielu tygodni gościnny występ. Niemłody już czło­
wiek, imieniem Michałowski, zamieniwszy chałat na 
surdut a ortodoksyjne loczki oddawszy nożycom 
fryzyera na ofiarę, po licznych próbach doprowa­
dził wreszcie tak daleko, że mógł się odważyć na 
pierwszą próbę teatralną w Trubadurze. Lubo wy­
stęp ten nie miał stanowczej doniosłości, wróżą mu 
jednak w kołach muzykalnych piękną przyszłość, 
jeśli nie przestanie gorliwie uprawiać drzemiących 
dotąd w pieluchach zdolności. Dzisiejszy sukces był 
bardzo pomyślnym, głośny oklask, jakim go powi­
tano, był zachętą do dalszej pracy."

P aganini redivivus. Pod tak szum- 
nem imieniem wystąpił w Wiedniu na scenie Carl- 
Theater nieznany dotąd skrzypek. Ramy. w któ­
rych mu dano sposobność popisania się grą swoją, 
stanowiła okolicznościowa burleska, p. t. Duch Pa­
ganiniego, przy końcu której ukazała się wśród 
błyskawic kalafoninm fantastycznie przybrana, nie­
przyjemna figura z fałszywym orlim nosem, długą 
peruką i oświecona z dołu magicznie, grać zaczę­
ła. Samozwańczy Paganini grał z towarzystwem 
orkiestry piękne Adagio zręcznie i dość popraw­
nie, następnie nieunikniony Karnawał wenecki 
wśród silnych oklasków słuchaczy. W końcu od­
ciął, ze smyczka włosy a ze skrzypców struny z wy­
jątkiem struny D. i odegrał na niej uwerturę do 
Wilhelma Telia. Dzienniki wiedeńskie utrzymują 
że grę podobną zdarza się słyszeć często w cyrku 
lub w rozocboconem dobrą kolacyą towarzystwie.

Falgela M agich, czyli kobieta ka­
znodzieją —  obrazek z życia prowincyonalnego ży­
dów, napisany po niemiecku przez A. Bernsteina, 
wyszedł w Warszawie w przekładzie J. R. — Te­
mat to i tendeucya taż sama, którą rozwijał już 
przed kilkudziesięciu laty nasz Niemcewicz w ro­
mansie swoim p. t. Lajbe i Siora, czyli listy 
dwojga kochanków. Zadaniem tak jednego jak dru­
giego było „powrócić żydów do prawdziwego świa­
tła, uleczyć ich od przesądów , wskazać im , iż 
trzymając się nieludzkich starszyzny swej prawideł, 
sami się pogrążają w upodleniu i nędzy, sami ta­
mują sobie drogę do wszystkich w społeczeństwie 
ludzkiem korzyści. Wykonanie jednak tej zasadni­
czej myśli w książce p. Bersteina wielu podlega 
zarzutom. Jestto przyczynek do coraz dziś obfit­
szej literatury, traktującej kwestyę żydowską.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Rada ruska przeciw Tygodnikowi Niedziel­
nemu.)

(a.) Tygodnik Niedzielny, pisemko dla 
ludu, wychodzące przy lwowskiej Gazecie 
Narodowej co niedzieli, umieściło w nume­
rze 39 z dnia 28. września 1873 r. w 3, 
4 i 5tym ustępie artykułu p. n. „Nowiny 
ze świata" co następuje:

„Właśnie odbieramy najpewniejsze 
wiadomości, że rząd moskiewski utrzymuje 
w Galicyi 72 płatnych ajentów, którzy pod­
jęli się obałamucać lud. Ajentom tym pła­
ci Moskwa grube pieniądze. Tak zwani 
świętojurcy, zasiadający w Badzie ruskiej 
we Lwowie, pobierają od rządu moskiews­
kiego rocznie 16.900 rubli. Czyż myślicie 
kochani ludzie, że ci panowie świętojurcy 
za to pobierają pieniądze od rządu mos­
kiewskiego, aby utrzymywali mir pomię­
dzy ludem w kraju? Nie! oni pracują pod­
ziemnie i skrycie na szkodę monarchii i 
kraju a na korzyść tego, kto im sypie ru­
ble. Związali się teraz ci panowie święto­
jurcy z żydami i zawarli takie przymierze, 
że przy wyborach w miastach będą popie­
rać żydów a żydzi zobowiązali się nawza­
jem, że będą tych ajentów z Rady ruskiej 
wspierać przy wyborach z gmin wiejskich. 
I myślałby kto, że oni w tern niecnem 
przymierzu pracują zgodnie? Gdzie tam! 
Jedni pragną okpić drugich! Żydzi, za po­
mocą oszukanych świętojurców pragną od­
dać kraj na pastwę centralistów wiedeń - 
skich, obiecujących im za to złote góry; 
świętojurcy zaś, za pomocą oszukanych ży­
dów pragną wydać kraj Moskalom".

Bada ruska, towarzystwo polityczne 
we Lwowie, którego prezesem jest ks. Pa­
wlików —  uczuło się dotkniętem treścią 
zacytowanego artykułu i na usilne nalega­
nie dr. Teofila Mochnackiego, adwokata z 
Jarosławia, postanowiło wytoczyć skargę 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
Tygodnika niedzielnego a względnie przeciw­
ko autorowi tego artykułu o w y s t ę p e k  
z §§. 487, 488 i 491 ust. kar. Odnośna 
skarga została przyjętą i d. 19 b. m, od­
była się w lwowskim sądzie kryminalnym 
przed sędziami przysięgłymi rozprawa osta­
teczna w tej sprawie.

C. k- Trybunał sądowy był złożony 
z pp Budzynowskiego, jako przewodniczą­
cego, Jasińskiego i Fiigera jako wotantów, 
p. Litwinowicza jako zastępcy, p. Lewiń­
skiego jako protokolanta. Na ławie sędziów 
przysięgłych zasiedli pp. Podczaszyński, 
Langner Franc., Kofszyński, Tarnowski, 
Schubuth Karol, Wierzchowski, Szuman, 
Brajer, Mrozowski, Dębkowski, Wisner, 
Schindler, jako zastępca Hermann.

W imieniu skarżącej Bady ruskiej wy­
stąpił jako oskarżyciel prywatny dr. T. Mo­
chnacki; na ławie oskarżonych pp. Po l i ń ­
ski  Józef, jako autoi inkryminowanego ar­
tykułu i D o b r z a ń s k i  Jan, jako redaktor 
odpowiedzialny.

P. Dobrzański nie stanął osobiście, lecz 
wysłał zastępcę w osobie dr. Ludwika Wol­
skiego. Dr. Wolski wykazał się pełnomo­
cnictwem p. Dobrzańskiego do zastępowania 
go w tej sprawie; c. k. trybunał powziął 
jednak uchwałę: „że ze względu na to, iż 
p. Dobrzański nie udowodnił żadnych prze­
szkód w stawieniu się — uważa go się za 
nieobecnego i przeprowadzi się rozprawę w 
jego nieobecności; pełnomocnictwa danego 
przez p. Dobrzańskiego dr. Wolskiemu nie 
przyjmuje się, albowiem ustawa nie dozwa­
la zastępstwa w sprawach o „ w y s t ę p k i ; "  
sąd uważa dr. Wclskiego tylko jako obroń­
cę p. Dobrzańskiego i drugiego oskarżonego 
p" Polińskiego. Dr. Wolski, imieniem swych 
klientów zapowiedział przeprowadzenie do­
wodu prawdy; sprzeciwiał się temu dr. Mo - 
chnacki, albowiem przeprowadzenie dowodu 
prawdy nie było zapowiedzianem w termi­
nie prawnym; c. k. Trybunał sądowy w 
myśl §. 254 ust. o post. kar. przychylił się 
do wniosku dr. Wolskiego.

Dr. Wolski na udowodnienie prawdzi­
wości słów zawartych w artykule inkrymi­
nowanym przedłożył: 1) „Kalendar jugo za- 
padnawo kraja. Kijew 1873 godau , który na 
stronnicy 403 zawiera wyraźną wzmiankę,
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że Słowo, wychodzące we Lwowie pod re- 
dakcyą p. B. Płoszczańskiego, członka „Ra­
dy ruskiej “ otrzymało w 1872 r. 250 rubli 
subwencyi od kijowskiego „oddziału hłaho- 
tworitielnawo Tcomiłeła“ sankcyonowanego przez 
J. C. Mość Aleksandra II. 2) Artykuł ory­
ginalny z „Sankt Pietierburgskich Wiedomostiej“ 
z d. 24. stycznia 1874 r. nr. 24., z którego 
wypływa, że członkowie lwowskiej „Rady 
ruskiej“ pobierają subwencję od Rządu ros- 
syjskiego. 3) Słowo lwowskie, w którem pe­
wien korespondent domaga się od Rządu 
rossyjskiego 10.000 rubli na założenie szko­
ły dla dziewcząt, w której uczonoby w du­
chu czysto-„russkim.“ 4) Jeden numer „Praw­
dy“ pisma redagowanego we Lwowie po 
rusku, w którem niewiadomy autor karci 
Radę ruską z tego powodu, iż wytoczyła 
proces Tygodnikowi Niedzielnemu a organ jej 
Słowo jest wspierany przez Rząd rossyjski, 
a „świętojurcy" domagają się nawet jawnie 
subwencyi od tego Rządu. 5) Artykuł Słowa 
z marca L874 r. księży tutejszych obrządku 
greek., udających się do Chełma, nazywa 
apostołami i wskazuje niedwuznacznie, czego 
chcą i do czego dążą „świętojurcy.11 6) Wy­
rok lwowskiego c. k. sądu kryminalnego 
z d. 19. Maja 1867 r. do 1. 5193, który 
uniewinnił dr. L. W olskiego, naówczas ad­
wokata w Brzeżanach, zaskarżonego przez 
ks. Kotlarczuka b. proboszcza rit. gr. w Brze­
żanach o obrazę honoru, przez podanie fał 
szywych faktów w Gazecie Narodoioej.

Dr. Mochnacki w wyczerpującym i isto­
tnie z wielkim talentem ułożonym wywo­
dzie, starał się wykazać, że wszystkie, przez 
dr. Wolskiego przytoczone okoliczności, nie 
stanowią jeszcze niezbitego dowodu „że tak 
zwani świętojurcy, zasiadający w Radzie 
Ruskiej we Lwowie, pobierają od rządu mo­
skiewskiego rocznie 16 000 rubli-* — jak to 
napisano w numerze 39 Tygodnika Niedziel­
nego z r. 1873. C. k. Trybunał prasowy —  
po ukończeniu postępowania dowodowego— 
przedłożył pp. sędziom przysięgłym 15 py­
tań, z których dwa pierwsze odnosiły się 
wprost do winy p. Polińskiego jako autora 
inkryminowanego artykułu i p. Dobrzańskie­
go jako redaktora odpowiedzialnego, pię­
tnaste zaś pytanie opiewało: „Czy p. Jan
Dobrzański, jako redaktor odpowiedzialny 
zaniedbał tej uwagi, przy której należytem 
zachowaniu mógłby był zapobiedz umieszcze­
niu powyższego, inkryminowanego artykułu?11 
Pp. sędziowie przysięgli odpowiedzieli na 
czternaście pierwszych pytań jednogłośnie

a na ostatnie zapytanie jednogłośnie:
„ tak.*

C. k. Trybunał prasowy z uwagi na to, 
że w werdykcie powyższym p. p. sędziów 
przysięgłych zachodzi sprzeczność: uwolnio­
no bowiem autora artykułu od odpowiedzial­
ności a zasądzono redaktora odpowiedzial­
nego — na podstawie §. 337 now. pr. kar. 
który orzeka: „jeżeli sąd w werdykcie sę 
dziów przysięgłych nie znachodzi istoty 
czynu ustawą karną objętego, natenczas 
może podsądnego całkowicie uwolnić od 
oskarżenia,“ — u w o l n i ł  p. Dobrzańskiego 
Jana od  o s k a r ż e n i a .  Dr. Mochuacki, 
imieniem Rady ruskiej wniósł zażalenie nie 
ważności. Rozprawa ta trwała do północy 
dnia 19 b. m

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Chów koni w G alicji.

(Czynności krajowej komisyi chowu koni w 
roku 1873).

Na podstawie reskryptu Ministeryum 
rolnictwa przyzwalającego na żądanie komi- 
Syi— wyrażone na ostatniem posiedzeniu 1872 
r.— ażeby pozostałych z kupna ogierów 2188 
złr. a. w. użyć na dalsze zakupno ogierów 
w kraju, pozostałe zaś od premiowania 112 
dukatów i 100 medali srebrnych na dalsze 
premiowanie starannego chowu koni, uchwa­
liła komisya na posiedzeniu dnia 10 sty­
cznia 1873 r. odbytem przeprowadzić te 
czynności a mianowicie: zakupno ogierów 
najdalej do końca lutego 1873 r. W wyko­
naniu tej uchwały premiowanie dodatkowe 
odbyło się w Jaśle i w Kołomyi.

W obydwóch miejscowościach przypu­
szczono do premiowania 32 konie, z któ­
rych 15 otrzymało nagrody w dukatach, a 
mianowicie: 2 ogiery drugiej kategoryi, 7 
klaczy trzeciej kategoryi i 6 klaczy czwar­
tej kategoryi. Ogółem rozdano pozostałe 
l i2  dukatów i 32 medali. —  Pozostałe zaś 
67 medalów oddano c. k. Namiestnictwu 
do przechowania.

Na rok 1873 uchwaliła komisya pro­
sić Ministeryum o przeznaczenie na premio­
wanie koni kwotę 700 dukatów i 160 me­
dalów. Premiowanie zaś odbyć w dziesięciu 
miejscowościach: Mościska, Żółkiew, Zło­
czów, Brzeżany, Sambor, Sanok, Łańcut, 
Czortków, Tarnów, Nowy Sącz, w czasie 
między 15 czerwca a 15 lipca. Równocześnie 
pchwala komisya zmiany niektóre dotych­

czasowych warunków premiowania. Komi­
sya przedkłada Ministerstwu wykaz wnie­
sionych zgłoszeń o subweneye dla stadników 
prywatnych, przy czem powtórnie wypowia­
da zdanie, że subweneya, aby mogła być 
skuteczną, musi wyrównać przynajmniej ko­
sztom jednorocznego utrzymania ogiera, o 
raz zapowiada wnioski co do udzielenia 
subwencyi pojedyńczym stadnikom prywa­
tnym, dla których się o nią zgłoszono.

Podania wniesione o subweneyonowa- 
nie młodych ogierków przedkłada komisya 
Ministerstwu, powtarzając pierwej wyrażo­
ne zdanie, że środek ten bardzo trudny jest 
do przeprowadzenia, a pieniędzy na ten 
cel przeznaczonych korzystniej by użyć mo 
żna na zakupno ogierów.

Komisya mianuje delegatów wyznaczo­
nych do komisyi licencyonowania po powia­
tach, stałymi delegatami komisyi, którą 
zastępować mają nietylko w tej, ale we 
wszelkich innych czynnościach, do których 
będą wezwani.

Komisya uchwala podać do publicznej 
wiadomości, że zgłoszenia o wynajęcie o- 
gierów rządowych, przesyłane być mają do 
c. k. komendy zakładów ogierów w Droho- 
wyżu, najdalej do końca grudnia każdego 
roku.

Przedłożone przez powyższą c k. ko­
mendę wykazy stanu ogierów rządowych w 
Drohowyżu i Olchowcach, przyjmuje komi­
sya do wiadomości.

Na posiedzeniu odbytem dnia 5. maja 
komisya po przyjęciu do wiadomości reskry­
ptu ministeryalnego, przeznaczającego na 
zakupno ogierów w r. 1873 30000 złr. w
a. wyznaczyła termin brakowania ogierów 
w Olchowcach na dzień 6 sierpnia, zaś w 
Drohowyżu na dzień 9. sierpnia. Do zaku- 
pna zaś uchwaliła komisya termina nastę­
pujące:

W Tarnowie dnia 4. października, w 
Rzeszowie dnia 5. października, w Przemy­
ślu dnia 6 października, w Lwowie dnia 
7. października, w Tarnopolu dnia 9 paź­
dziernika, w Stanisławowie dnia 11 paź­
dziernika.

Ponieważ Ministeryum odmówiło żąda 
nego na rok 1873 przyzwolenia kwoty 700 
dukatów na premiowanie i przyzwoliło na 
ten cel tylko 464 dukatów, uchwala komi­
sya wypuścić z ułożonego na przeszłem po­
siedzeniu projektu premiowania dwie stacye: 
Mościska i Czortków, a w każdej z pozo­
stałych ośmiu stacyi wypuścić po jednej 
premii ośmiu dukatów, a po jednej czterech 
dukatów.

Termina premiowania uchwala komi­
sya ogłosić następujące:

W Żółkwi dnia 27 czerwca, w Złoczo­
wie dnia 30 czerwca, w Brzeżanach dnia 
2 lipca, w Samborze dnia 4 lipca, w Sauo- 
ku dnia 7 lipca, w Łańcucie dnia 9 lipca, 
w Tarnowie dnia 11 lipca, w Nowym Sączu 
dnia 14 lipca.

Co do subweneyonowania ogierów pry­
watnych, komisya mianuje sub komisyę dla 
przekonania się i zdania sprawy o warto­
ści i kwalifikacyi podanych do subwencyi 
ogierów i uchwala prosić Ministerstwo, by 
tymczasowo zatrzymało odpowiedni fundusz 
subwencyi dla siedmiu ogierów, które się
0 nią zgłosiły licząc po 350 złr. w. a. ro­
cznie na ogiera, jako przeciętny koszt je ­
dnorocznego utrzymania.

Co do subweneyonowania młodych 
ogierków komisya przeseła Ministerstwu 
odnośne podania, oświadczając się raz je ­
szcze przeciw zaprowadzeniu tego środka 
jako nie wiodącego do celu, niepraktycznego
1 wymagającego znacznych kosztów.

Komisya uchwala jako zasadę, że czło­
nek komisyi w wykonaniu pojedyńczych 
czynności nie może dowolnie zastąpić się 
delegatem powiatowym, lecz w razie prze­
szkody winien prosić komisyę o delegowanie 
nowego członka, co w razach nagłych uczy­
nić może Prezydent liomisyi. Komisya u 
chwała udać się do Namiestnictwa o wyda 
nie poleceń c. k. Starostwom, aby ściśle 
przestrzegały ustaw obowiązujących co do 
licencyonowania ogierów prywatnych, uży­
wanych do stanowienia cudzych klaczy.

Na podania Zwierzchności gminnych 
w Bóbrce i Jaworowie o utworzenie tamże 
stacyi ogierów rządowych, uchwala komisya 
odpowiedzieć, że utworzenie stacyi w Bóbrce 
zostało już zatwierdzonem; w Jaworowie 
zaś w tym roku dla spóźnionej pory utwo­
rzenie takiej stacyi jest niemożliwe. Nako- 
niec uchwala komisya, że przy premiowaniu 
zastąpić ma weterynarza krajowego, wete­
rynarz delegowany z c. k. zakładu ogierów 
w Drohowyżu.

Na posiedzeniu odbytem dnia 2 Igo 
Czerwca ponawia komisya żądanie, by Na­
miestnictwo zarządziło jak najściślejsze czu­
wanie nad wykonaniem przepisów o licen- 
eyonowaniu ogierów prywatnych, oraz uchwala 
prosić Ministeryum, o jak najrychlejsze 
wydanie i wprowadzenie w życie nowej 
ustawy o licencyonowaniu i przyjęcie zasady, 
że ogier przez komisyę premiowany, tern 
samem już otrzymuje licencyę do stanowie­
nia cudzych klaczy w przyszłym sezonie.

Kemisya uchwala prosić Ministeryum 
o zmianę terminu zgłoszenia się o liceucye 
na dzień 1. Listopada, ażeby licencyonowa- 
nie mogło być przeprowadzone w ciągu 
miesiąca Listopada.

Na podstawie sprawozdań przez dele­
gowane komisyę przysłanych, przedstawia 
komisya Ministerstwu wnioski co do udzie­
lenia subwencyi niektórym ogierom prywat­
nym, a odmówienia takowych innym. Z po­
wodu, że Ministeryum rolnictwa odmówiło 
zatwierdzenia regulaminu komisyi krajowej, 
uchwala komisya udać się do Ministeryum 
z przedstawieniem, że regulamin ten bynaj­
mniej nie wyłamuje się z pod postanowień 
zasadniczych, wydanych dla krajowych ko­
misyi chowu koni. Komisya uchwala zaku­
pno jednego lub dwóch ogierów cięższej 
rasy podczas wystawy wiedeńskiej, oraz 
zapytanie do Ministerstwa, czyli może liczyć 
na przydzielenie do Galicyi dziesięciu sztuk 
ogierów ciężkich, o które komisya prosiła 
jeszcze w roku ubiegłym, a które Ministe­
ryum przyobiecało reskryptem z dnia 7go 
Grudnia 1872 1. 11524. Komisya przyjmuje 
do wiadomości zatwierdzenie utworzenia 
nowych stacyi w Bóbrce i w Domaradzu od 
roku 1874.

7. powodu odbyć się mającej licytacyi 
klaczy w Radoweach komisya wnosi, aby 
klacze te, jak to już dawniej było postano- 
wionem i praktykowanem, tylko hodowcom 
w Monarchii zamieszkałym były sprzedawane.

Na prośbę gminy Jaworowa o prze­
niesienie tamże stacyi ogierów z Kochanówki, 
uchwala komisya odpowiedzieć, że zgodnie 
z przedłożonym Ministerstwu projektem roz­
kładu stacyi, stacya w Kochanówce nadal 
pozostanie, w Jaworowie zaś nowa utwo­
rzoną będzie.

Stosownie do uchwały komisyi przed­
sięwzięte w oznaczonych terminach i miej­
scowościach premiowanie, którego rezultat 
był następujący:
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OSTATNIA POCZTA.

Zdaje się, że w y l e w y  nie przybra­
ły nigdzie groźnych rozmiarów, i że nie­
bezpieczeństwo wielkich powodzi już mi­
nęło — nie nadeszły dziś bowiem z kraju 
żadne zatrważające wiadomości. Wczoraj 
po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy na­
stępujące szczegóły o skutkach ulewy: 
W M o ś c i s k a c h  z powodu deszczów i 
stopnienia śniegu, który w okolicy tej spadł 
był dnia 17. b. m., wezbrały znacznie wo­
dy i zalały gdzieniegdzie grunta. W Pod- 
gaciu koło Mościsk woda zalała 6 chat 
wieśniaczych, w Mościskach zaś samych 
zerwała groblę. Z R u d e k  donoszą nam, 
że woda zalała pewną część gościńca rzą­
dowego. Poczyniono tam wszelkie kroki o 
strożnośch Z J a w o r o w a  otrzymaliśmy 
wiadomość, że s t a w  K r a k o w i e c k i  za­
grażał wylewem, lecz niebezpieczeństwo 
minęło i skończyło się tylko na obawach. 
Wczoraj telegrafowano z M i e l c a ,  że Wi­
słoka podskoczyła o 6 stóp po nad zero 
i wzbierała dalej w zatrważający sposób. 
Woda opadła jednak szybko i niema już 
niebezpieczeństwa. Co się dzieje n a  k o l e ­
j a c h ,  niemamy szczegółów; wczorajszą 
pocztę poranną odebraliśmy dopiero dzi­
siaj; dzisiejszej do zamknięcia Gazety 
nie ma.

Na posiedzeniu (4) d e 1 e g a c y i a u- 
s t r y a c k i e j  z 18. b. m. zawiadomił pr®" 
zes, że w miejsce ks. Wincentego Auersperga 
i dra. Plenera powołani zostali bar. Ritter 
i radca dworu Arneth. Wmiejsce hr. Salm 
R e i f e r s c h e i d t a ,  który mandatu nie 
przyjął, nie mógł powołać zastępcy, bo li* 
czba tychże jest już wyczerpaną. Następnie 
dr. G r o s s  zdawał sprawę o budżecie mi' 
nisterstwa wojny, a mianowicie o wydatkach 
zwyczajnych. Zastanawiał się naprzód nad 
kwestyami ogólnemi, przedewszystkiem zas 
nad pytaniem: czy zwiększone żądania są 
w przyszłym roku niezbędnie potrzebne. 
Zwraca uwagę, że stosunki polityczne Au- 
stryi do zagranicy dają pewną rękojmi? 
bezpieczeństwa pokoju ; Austrya nie pragnie 
wojny zaczepnej, a w razie wojny odpornej 
nie będzie pozbawioną sprzymierzeńców- 
Stosunki zaś finansowe nakazują największą 
oszczędność i usprawiedliwiają wykreślenia 
przez wydział dokonane. Jeźli rok bieżący 
będzie pomyślniejszymi, to można będzie 
większe sumy uchwalić. Rozpraw ogólnych 
nie było, lecz rozpoczęto natychmiast obra­
dy szczegółowe. Tytuły I. do YI. przyjęto 
bez rozpraw według wniosków komisyi

Tytuł YII wywołał rozprawy, ponieważ 
komisya zgodziła się na to. aby w rezerwie 
utworzyć adjutautów komendy konnych przy 
każdym pułku piechoty, oraz aby utworzyć 
trzecich majorów przy każdym pułku arty- 
leryi. Hr. Hartung podjął wniosek rządowy, 
pierwsza część jednak upadła, druga przy­
jętą została. Tytuły VIII do XXI przyjęto 
bez rozpraw według wniosków wydziału. 
Szef sekcyjny Friih usprawiedliwiał dalej 
zwiększone żądanie na rok przyszły coraz 
większą drożyzną; już w tym roku admini- 
stracya wojskowa znalazła się w kłopocie 
i musiała przekroczyć budżet o kilka milio­
nów. Po tych wyjaśnieniach przerwano po­
siedzenie, aby się komisya mogła porozu­
mieć; poczem sprawozdawca oświadcza, iż 
komisya zgodziła się, aby w tytule XXII 
zamieścić 17,408,304 złr., w tytule XXIII 
zaś 12,530,917 złr., dalej w tytule XXIV 
8,595.917 złr., w tytule XXV 4,427,678 złr., 
a w tytule XXVI 1.429,448 złr., z tern za­
strzeżeniem, iż w wydatkach nadzwyczajnych 
poczynione zostaną dalsze wykreślenia. Dr. 
Herbst broni tych nowych wniosków wydzia­
łów, ponieważ zastępca rządu wykazał da­
tami, że ceny wzrosły o 250/0 , niż były 
przy układaniu budżetu; delegacya nie ma 
zamiaru naruszać systemu trzechletniej 
służby, ze względu jednak na ludność, ad- 
ministracya wojskowa bierze na siebie je­
szcze większy moralny obowiązek zaprowa­
dzenia oszczędności w innym kierunku; 
dlatego też usprawiedliwione będą większe 
wykreślenia w wydatkach nadzwyczajnych, 
a to tern więcej, że są tam wydatki nie tak 
bardzo naglące z uwagi na obecne położe­
nie polityczne. Wnioski nowe komisyi co do 
tytułów XXII do XXVII wraz z cyfrą po­
krycia zostały przyjęte bez dyskussyi.

Na posiedzeniu komissyi petycyjnej 
delegacyi anstryackiej z 18. b. m. zdawał 
sprawę baron Scharschmied o różnych pe- 
tycyach o zmianę warunków i terminu roz­
pisania ofert na dostawy dla wojska. Przy­
jęto wnioski sprawozdawcy, aby jedne z nich 
odstąpić administracyi wojskowej do załat­
wienia, inne do uwzględnienia, inne wresz­
cie w celu ponownego rozpisania o fert, a 
ewentualnie o rozdział materyałów na grupy.

Nord. Allg. Ztg. dowiaduje się, że 
hr. A m  im  rozkazem cesarskim z 15. maja
b. r. przeniesiony został w tymczasowy stan 
spoczynku.

Urzędowy dziennik petersburgski za­
mieszcza wezwanie do tych osób, które 
Rossyę bez pozwolenia opuściły, albo termin 
powrotu przekroczyły, aby dla uniknięcia 
kar prawnych powróciły do kraju. Między 
wezwanymi znajdują się B a k u n i n ,  Oga-  
r e w i były pułkownik Ł a w r ó w.

Telegram Deutsche Ztg. donosi z Pary­
ża 18. b. m .: Ks. B r o g l i e  przegłosowany 
w kwestyi porządku dziennego, wniósł roz­
wiązanie Zgromadzenia naród, lecz nie do­
znał poparcia w Radzie ministrów. Był 
przeto zmuszony przyłączyć się do uchwały 
reszty ministrów aby zażądać dymissyi. Ks. 
D e c a  z es odmówił wezwaniu G o u l a r d a
0 zatrzymanie teki ministra spraw zagra­
nicznych.

Tiempo madrycki pisze, że rząd za­
mierza przywrócić stosunki z Stolicą Apo­
stolską.

K a r 1 i s t o m dostarczono morzem dział
1 karabinów.

C e s a r z  r o s s y j s k i  przybyć ma 
jutro do B r u k  s el l i .

Aż do zamkuięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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Ceny targowe od 1 — 15 Maja 1874.

Następnjąoycli 
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|c. zł. c. zł. Ic. zł c zł. c.

pszenicy . . . 5 _ 5 50 4 __ 6 __ 6 50
» żyta ................... 3 80 3 — 2 60 3 — 4 13
i) jęczmienia . . 2 — 2 40 1 60 2 50 3 13
» owsa . . . . 2 — 1 80 1 40 2 — 1 90,
» grochu . . . . 3 40 3 30 — — 3 25 4 —
a hreczki . . . . 3 70 3 20 3 20 3 20 — —
„ kukurudzy . . 3 20 3150 2 60 3 20 — —
u ziemiaków . . — 70 - 50 — 40 — 75 — —

ęetnar siana . . . . 1 60 2 60 — — — — — —
drzewa twardego 13 50 12 — 9 — 7 50 5 —

a „ miękkiego — — 8 — V50 5 — 3 —

jńint mięsa wołowego — 17 - 18 — 16 — 18 — 18
łtobotnik bez wiktu . — -

I

Przyjecliali do L n ow a
Dnia 20- Maja.

Hotel Europejski.
Pp, Zaczyński K , z Kutkorza. -  Poncet J., 

z Ujścia.
H otel Zorźft :

Pp. Wodzicki K., z Olejewa. — Miclescu M., 
z Botuszan.

Hotel A n g ie lsk i.
Pp. Kamiński I., z Stanisławowa. — Korot- 

kiewicz Z., z Rohatyna. — Waygart W., z Przemy­
śla. — Szumlański W., z Daleszowa.

O djechali ze Lw ow a.
dnia 20. Maja

Pp. Witosławski A., do Brodów. -  Pansanott 
D., do Podwołoczysk. — Bocheński J., do Mużyło- 
wa. — Kgplicz M.. do Artasowa. — Pieńczykowski 
S., do Strychańca. •— Rodie A., do Pluchowa. — 
Rutkowski G., do Krakowa. — Zaręba Bolesław, 
do Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 21. Maja 1874,

Barometr 734-9mm. Psychometr suchy 7'8°C

Psychometr wilgotny 6-8®C. Prężność pary 6'88 
mm. Wilgoć 88. Zachmurzenie 8. Wiatr NW, 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 4-5mm

P o c ią g i k ole jow e: Prs^ońodzą na g ló  *-
ny d w o r z e c :  z Kr a ko wa  o ó g. 67. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z r ; - 
a i o w i e c :  3. g, 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po■ 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. S. m. po po 
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S try  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedziele 0 10 godz. 31 m. w nocy.

O dobodzą: do K r a k o w a  6 g. fim . rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m w nocy; — do 
C ze rni o  wi e c :  0. g. 17. m. rano, 12. go, 15 m 
w południft i II. g. 43 m w nocy; — d o  P o d w  ło- 
c zysk i B r o d ó  w : 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 8. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz, 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedziele o 5 godz. 30 m. popołudniu.

2  P cu z tm ssa  o d c h o d z ą  do  P o d w c ł o -
•?. z y z k  i do  B r o d ó w ,  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 23. m. w południe.

B u o h  d y l i ż a n s ó w  p o o s t o w y c h .
O d c h o d E l do Jarosławia na Bełżec 1 

s e  Lwowa „ Brzeżan )
„ Sokala (pakunkowa) 

Pi-syohodsi Z Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan i
Sambora /
Stanisławowa na Stryj ]

(osobowa) codziennie o godz. 
(Mallep.) „

do Lwowa
codziennie o goda.

1 po południu
7 • -  .
1 ,  30 w nocy.
2 minut 10  po połud. 

15 z rana 
10 .
10  po półnooy
—  po połud.

” —  /ni ' * ° - ,  20 %
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepnsi) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

(Mallep.)

» strHa . \ ,,
Jarosławia na Bełżec j  '

(Nadesłane) 
W szystkim  chorym przy­
wraca silę i zdrowie bez le ­
karstw i kosztów wyborna

R E Y A L E S C l E R E
d n  ( B a r r y  z L o n d jn u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej l(evalesciere du Barry, która u dorosłych 
1 u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błun śluzowych, odde­

chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 80.OOO świadectw o wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy tle Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Men8dorfi Pouilly i wielu innych.wysoko poło­
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj­
skowy w Wielkim Waradynie z kataru płuc i gardła, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej Bzkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po 
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalesc;ere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych

środkach i  piożywieriu. W puszkach zawierających 
Va 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct.
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c. 
Reyalesciere ehocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zl. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 e., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry tt Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera 
Leopolda Rotlendera, P . W. Królikowskie­
go i Jakóka lleisera, w Przemyślu u Ed. 
Machulskiego również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i  kupców. Z Wiednia usku- 

[ tecznie się przesyłka w różne strony za zaliczką.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
w "  5 ------------ K------

p ła cą  | ią d ą ją
1 .  A Ł e y e  s*tu k ę . zł. Ct. z l . Ct.

K olol Hal. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . 
J o le i Fw ow .-czern . Jas. po 200 z ł .  w . a.

246 50~ 248 —
M 144 50 146 _

kan ku  hip . g a l .  po 200 z l. • ■ ta 211 — 213 —
I .  L isty  x a st . ma IO O

1*0*. k red . g a l .  5 -prcnt. w . a ....................... 82
73
82
86

90
70
90
75

83
74
83
87

50
50
50
40

£
* o w . k red y t, g a l. 4 -prc. w . a. . 
|-prcn t. lis ty  za sta w n e  n ow e  ok resow e , 
^ an k u  h lp oteczn . g a l ........................................

a
«o

Hal. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o a 93 50 95
8 .  O b llg l « a  IO O  z l . 'S 80

86
25
25

81
87U idem nlzK cyjno g a l. . H 25* o £ y o zk i k ra jow ą ) z  1873 po 6 pr. w a. ao

4 . L  o »  y
Mlaata K r a k ó w * .......................................

li
CL
O

20
13

- 21
16

50

„  S ta n is ła w ow a  . •
8 .  M o n e t y . »

Oukat h o len d ersk i . . . . • 5 20 5 30
„  cesa rsk i . . . . . . 5 23 5 33

5japoleond ’ o r ....................................... ......... 8 89 . 8 98
P ół i&tperyat ro s s y js k l . . . 9 — 9 15
k a b el rossy jsk l s rebrn y  . . * . . 1 64 1 70
>łV « « p a p ierow y  . . . 
Talar p ru sk i irebrm y . • • .

, 1 54 1 55
. — — ’ — — ■

Prunkio b ile ty  k a sow e  . • 1 66 1 67
Rrebyo . « • • • • * • • 105 50 106 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d a ń t ł i e j
D n ia  18. M a ja  1874.

1 .  D l a g  P ® ń f l l w »
Jednolity dług: państwa w banku

w srebrze

(Sa 100 zł.) 
p ła cą  Ż ądają  

, 69.15 69.25 
74.40 74.50

L o sy  z r. 1839 ca łe  . .
„  „  1839 piąta cześć  .
„  „ 1854 pC 250 Zł. 4-prC. .
„  n 1860 po 500 z ł .  5 -prc. .
„  „  1860 p o  100 z ł .  5-nre. .

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. 
F.enty C om o po 49 lir . austr.

>. O bllgAcye ladetun. 5°/-, 1
C zoch  . . . .  o o .
B u k o w i n y ....................................... .........
G a licy ! . . . . . . .
N iższe j A u a t i y ł ...................................
Siedmiogrodu . . . . . .
W ą g ie r  . .......................................

3 .  A Ł c y e .

Bank a n g lo  auatr. po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro.
Inat. k red . d la  han dlu  po 160 su. . . .
N iźszo -a u str . tow . e sk om p t. po 500 s ł .
Gal. ban k u  k ra j. h 200 z ł. w p ła ta  40 pro. , —
G al. ban k u  h ip . p o  200 z ł. w p ła ta  £0 prs, — - — .—
G a l. ban k u  han d l. I przem . h 200 z ł .  w p ł. 40 prc. — .—  — ,—
G al. ittk ł. k red .' z iom ek , k  300 z ł .  . , . —,—  — .—
B a n k u  n a rod ow og y  . , . . . , 981.—  983.—
K o l. n ad dn ica t. a 200 z ł .  w srebr. , . , — ,— — .—
A u str. tow . ż e g lu g i par. po 300 z ł .  m . k . . 531.— 533.—
K o l. Cea. E lżb ie ty  po 200 z ł .  ro. fc. . . . 202.— 203.—
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 900 z ł.w  areb. — — .—
P ó ł . k o lą j po 3000 z ł .  W. a. . . . .  2088.— 2092.—
Kol. K ar. L u dw . po 900 z ł. m . k.
L w o w .-c zo rn . k o l .  po 200 z ł. w . a . w  srebr.
Tow. k o l. ż e l. państ. po 200 z ł .  m . k .
P o łu d . k o l. państw , po 200 z ł .  w . a. .
K o l.  w § g . g a l .  I . k  200 z ł. w  srebr. .

p ła cą  żą d a j a
290.— 295.—
2*4.— 248.—
97.— 97.50

. 105.60 105.90
, 109.75 110.25
. 133.75 134.25
. 20.— 21.—

IOO %s.
96.— 97.—

. 77.— 77.50
. 79.25 80.—
, 98.25 — .—
. 71.50 72.—
. 74.75 75,50

134.— 134.50
. 219.25 219.75

860.— 870.—

246.50
144.50
820.—
139.—
103.50

247.—
145.—
821.—
139.50
104.50

4 . L i s t y  * A » t .  l o s o w a n e .  (za  100 zł.)

P ow sz. austr. z a k ł.  kred . ziem . 5-prc. w  srbr. . 95.—  95.50
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K rak . los . w  16 lat. 6 -prc. 91.—  91.50

_ „  „  „  _ n 36 „  6 -prc. 88.— 88.50
”  ”  ”  * "  * 36 „  6 i p ó ł 95.50 9 6 . -

G a l. T o w , k re d , w . a. p c  4 pro. . . . .  73.—  74.—
„  „  „  po 5 ? r c ................................. 83.— 83.25

G al. ban ku  h ipot. po 6 prc. . • 86.50 87.—
G al. z a k ł, kred . w lo ś c . p o  6 prc. . , — . — 95.—
B a n k . n aród , po 5 p rc . . . .  . 90.60 90.70
Weg. tow . ziem . po 6 i p ó ł  prc. . , 86.50 87.—

‘  „  (rento) p c  6 prc . . —

o .  O b ll jg  x  p r a w o m  p i e r w s z e ń s t w a .  (2:1 100 a .  
K o l. A lb rech ta  fc 300 z ł .  B-pro. w , a. . . , 77.25 77.50
K o l. n a d n iestrza ósk a  a 300 z ł .  5 -prc. w . a. . — — . —
T o w . k o l. ź o l. P reszów -T a in ów ’ (w ę g . czężć)

k  SCO z ł .  5 -prc. w  srhr. . . . .  — — .—
K o l. p ó łn . p c  100 zł. m . k . . , . , . 94,50 — . —

„  „  n iOO a ł. w . a . . . . . . 89.— —
K o l. g a l .  K a r . L u d w . p o  SOO z ł .  5 pro . , , 107.— —
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(1631 1— 3) E  d  y  k  t.
L, 6.499. C. k. Sąd krajowy Krakow­

ski zawiadamia niniejszem Jana Kantego 
Bartla z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, lub w razie śmierci jego z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado­
mych sukcesorów lub prawonabywców, że 
przeciwko nim Franciszek, Władysław, Bro­
nisław i Czesław Gołemberscy w Sądzie tut. 
Wnieśli w d. 1. Marca 1874 do L. 6499 skargę 
0 orzeczenie:

1. że prawo Jana Kantego Bartla do żą­
dania zapłaty sumy 9 718 złp. czyli 
2.429 złr. m. k. ze skryptu Józefa Ro 
gali Lewickiego z dnia 30. Sierpnia 
1811 pochodzącej, pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Kobierzyn, na rzecz jego 
w dom. 13 p. 234 u. 19 on. i Dom. 
149 p. 137 n 99 on. zaintabulowanej 
a następnie na cenę kupna i sprzedaży 
tych dóbr przeniesionej, tudzież prawo 
żądania zapłaty kwoty 364 złr. 20 ct. 
m. k. tytułem 3-letuich procentów od 
dopiero co wymienionej sumy za czas 
3 lat od 1. Stycznia 1830 wstecz li­
czyć się mających, w skutek najdłuż­
szego zadawnienia zgasło;

2. iż w skutek tego tak suma ta kapital­
na 9.718 złp. czyli 2.429 złr. m k jak 
i powyższe procenta w kwocie 364 zł. 
20 kr. m. k. mają być tak ze stanu 
biernego dóbr Kobierzyn a właściwie 
z ceny kupna tych dóbr wykreślone jak 
i z tabeli płatniczej co do rozdziału 
tej ceny kupna między wierzycieli przez 
były c. k. Sąd Szlachecki w Tarnowie 
pod dniem 8. Czerwca 1833 1. 7756 
wydanej, a mianowicie zpoz. 8. tej ta­
beli płatniczej wyeliminowane, —

w załatwieniu której skargi termin 
do rozprawy ustnej w Sądzie tut. na 
dzień 22. Czerwca 1874 o godz. 10. 
przed południem wyznaczono. Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem, przeto c. k. Sąd krajowy u- 
stanowił dla nich na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie tut 
Adw. Dr. Lisowskiego z zastępstwem 
Adw. Dra Samelsona, z którym spór 
ten według ustawy sąd. wGalicyi obo­

wiązującej przeprowadzonym będzie.
Zaleca zatem pozwanym, ażeby na 

powyższym terminie albo sami w Są­
dzie stanęli, albo potrzebnej informacyi 
ustanowionemu dla nieb kuratorowi u- 
dzielili, albo też innego obrońcę sobie 
obrali i o tern Sądowi wcześnie donie­
śli, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych środków obrony użyli, ile że w 
razie przeciwnym wynikłe z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisaćby mu­
sieli.
Kraków, dnia 24. Kwietnia 1873.

(1712 1—3) E d y k  t.
L. 18.483. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie, uwiadamia niniejszem Augusta Kickiego 
i Ka.etana Kickiego z życia i pobytu nie­
wiadomych, że Aleksander Zagórski, były 
właściciel dóbr Nawarya i Maliczkowce dnia
28. Marca 1874 do L. 18.483 podanie o 
ekstabulacyę prenotacyi sum 1.000 duk. znad- 
ciężarem 1.000 duk. Dom. 100 pag. 64 n. 57 on 
w stanie biernym Maliczkowce, a Dom. 135 
pag. 127 n. 30 on. w stanie biernym dóbr 
Nawarya uchwałą z dnia 31. Grudnia 1824 
do L. 30.173 na rzecz Augusta Kickiego i 
Kajetana Kickiego uzyskanej, a na resztu- 
jącą cenę kupna tychże dóbr przeniesionych, 
— wniósł — i że do wykazania, że uspra­
wiedliwienie nastąpiło lub w toku się znaj 
duje według §. 45. ust. hyp. z dnia 25go 
Lipca 1871 L. 31 D p p. termin na d. 16 
Czerwca 1874 o godz 10. z rana wyznaczony 
został.

Gdy August i Kajetan Kicki z życia i 
miejsca pobytu nie są wiadomi, postanowił 
im Sąd kuratora w osobie p. adwok. Dra 
Góreckiego z substytucyą adw. Dra Popiela 
i temuż kuratowi cytacya do przyszłego ter­
minu się doręcza.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1 Maja 1874.

(1714 1—3) W ezw anie.
L. 225 C. k. Izba Notaryalua w Kra­

kowie wzywa niniejszem strony interesowane, 
mające jakiekolwiek do ś. p. Leonarda Se- 
rafińskiego c. k. Notaryusza w Bochni z ty­
tułu urzędowania jego — pretensye, aby ta­
kowe w ciągu sześciu miesięcy, licząc od o- 
statniego zamieszczenia niniejszego wezwania 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej' do Izby

w  w  " S T .
Notaryalnej w Krakowie na piśmie zgłosiły 
— gdyż po bezskutecznym upływie terminu 
tego uwolnienie kaućyi fidejusorycznej w 
kwocie 1050 złr. w. a. za ś. p. Leonardem 
Serafińskim na realności nr. 14, w Jaśle we­

dle Dom. Thorn VII. pag. 1G2 n. 5 on. in­
tabulowanej zarządzonem zostanie.

C. k. Izba Notaryalna.
Kraków dnia 13. Maja 1874.

(1689 1— 3̂) Obwieszczenie.
L. 17560 W celu obsadzenia liurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Medenicach, z którą 
połączona jest drobiazgowa sprzeJaż znacz­
ków stęplowyeh od 5 zł. na d ó ł, rozpisuje 
się konkureneya za pomocą podania pisem­
nych ofert

Oferty te zaopatrzone kwotą 76 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł- 
noletności, moralności i dostatecznego fun­
duszu obrotowego, powinny być wniesione 
najdalej do dnia 15 Czerwca 1874 do drugiej 
godziny po południu do c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Samborze.

Obrót tej burtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1873: co do 
fabrykatów tytoniowych 13.762 zł 98l/2 ct. 
co do znaczków stęplowyeh 2.864 „ 31

łącznie 16.627 zł. 291/2 ct.
Bliższe warunki licytacyi i wykaz do­

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Samborze.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 12. Maja 1874.

jfimbtiKtcftHttft.
£. 17560 gttr 2Biebetfiefe(mng ber erle= 

bigten Sabat = ©rojjtrafif iu Medenice, mit 
raelctjer ber Śłleiimrfcljleifs non ©tempelmarten 
non 5 ft. alnodrts nerbunben ift, mirb bie 
Ronfitrren) = Sierljanbtung mittetft fdjriftudjer 
Dfferten citógefdjrieben.

Sie  f^riftli^en Dfferten ffnb itnter 21 tn 
fdffuff eineS 9Sabinm§ non 76 fi , bann eines 
@roffidl)rigfeit§v ©itten= unb 3SermogenS=3eug= 
niffes biś 15. $uni 1874 um jtnei Uiir Dładjmib 
tag§ bet ber f. !. 3ńnan5=S8ejittS=Sireftion in 
Sambor $u itberretdjen.

Ser 3Serfel)r ber SabaL@rofftrafff betrug 
iin gaffre 1873:
an Sabat 13.762 ft. 98i/2 fu
bei ©tempehnarfen 1.864 „3 1  „

giffammen 16.627 ft. 291/2 fu
Sie natierer. Sijitattons = Tkbingniffe unb 

ber ©rtragniff - Stuśrneis fottnen bet ber f. f 
gtnan5=33e3irf§=Sireftion in Sambor eingefê en 
tnerben.

St. t. jyinan,=£attbeś=Sireftion.
Lemberg, ant 12. 9)łai 1874.

(1704 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2093/874. C. k. Sąd powiatowy w 

Kutach, podaje do wiadomości, że do ścią- 
gnienia wywalczonej przez Sarę Rennert su­
my 175 złr. z pn. realność pod 1. kons 95, 
w Słobudce położona, korpus tabularny nie- 
tworząca, do Ołeksy Tomaszczuka należąca 
przymusowo sprzedaną będzie.

Licytacja ta odbędzie się w tutejszo- 
sądowym budynku publicznie w następują­
cych trzech terminach: 29. Maja 1874, dnia 
12go Czerwca 1874 i 30go Czerwca !874 
każdego razu o godz. 9. rano, pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 230 złr.

2. Każdy chęć kupienia mający winien zło­
żyć do rąk komissyi licytacyjnej zakład 
w kwocie 23 złr., który najwięcej ofia­

rującemu w cenę kupna wliczone, a 
innym zaś licytującym zwrócony bę­
dzie.

3. W. 14 dniach po prawomocności aktu 
licytacyjnego, winien nabywca złożyć 
dc depozytu sądowego całą cenę kup­
na z wrachowaniem zakładu w gotówce 
złożonego, poczem mu realność na wła­
sny koszt w fizyczne posiadanie oddaną 
i dekret własności na jego koszt wy­
danym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 13. Kwietnia 1874.

(1610 1— S) E d y k t .
L. 6498. C. k. Sąd krajowy Krakowski 

zawiadamia niniejszem sukcesorów Salamona 
Bornstein, jako to: Izraela Bornsteina, Jo- 
zuego Bornsteina Fanny Mayseles czyli Mei- 
seles^Jettę Halberstein, Maryę Niernstein czyli
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Nierenstein, Agnieszkę Wohl i Annę Posner 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych lub 
w razie ich śmierci, z imienia, nazwiska, 
miejsca pobytu i życia niewiadomych sukce­
sorów lub prawonabywców, iż przeciwko 
nim, Franciszek, "Władysław, Bronisław i Cze­
sław Gołemberscy w sądzie tutejszym wnieśli 
w dniu 1. Marca 1874 do 1 6498 skargę 
o orzeczenie

1) iż prawo sukcesorów Salomona Bornstei 
na tj. Izraela Bornsteina, Jozuy Born- 
steina, Fanny Maysoles czyli Meiseles, 
Jetty Halberstein,Maryi Niernstein czyli 
Nierenstein, Agniesz. Wohl i Anny Pos 
ner do żądania zapłaty tak całej sumy 
670 duk na rzecz Salom. Bornsteina w 
stanie biernym dóbr Kobierzyn w Dom. 
13 p. 234 n. 16 on. zaintabulowanej ze 
skryptu Józ. Rogali Lewickiego z d. 18. 
Lutego 1810 pochodzącej jak w szcze­
gólności reszty tej sumy w kwocie 610 
duk. tudzież prawo żądania zapłaty pro­
centów od tej sumy po 5 proc. za czas 
od 24. Czerwca 1811 do 1. Listopada 
1815 a po 4 proc. za czas od 1. Li­
stopada 1815 do 5go Września 1833, 
wreszcie prawo żądania zapłaty przy­
znanych odnośnie do tej pretensyi ko­
sztów w kwotach 708 zł. 42 kr. m. k. 
i 101 zł. 11 kr. m. k., wreszcie prawo 
żądania diferencyi kursu w kwocie 439 
zł. 24 kr. m. k. z powodu zamiany tej 
pretensyi na monetę konwencyjną czę­
ścią w skutek zapłaty, częścią zaś w 
w skutek najdłuższego zadawnienia 
zgasło;

2) w skutek tego tak cała suma ta 670 
duk. a jak i w szczególności resztująca 
jej kwota 610 duk. wraz z wszelkiemi 
przynależytościami a mianowicie z pro­
centem 5O/o za czas od 24. Czerwca 
1811 do 1. Listopada 1815 a po 40/0 
za czas od 1. Listopada 1815 do 5go 
Września 1833 liczyć się mającym tu­
dzież z kosztami w kwotach 708 zł 42 
kr. m. k. i 101 zł. 11 kr. m. k. z di- 
ferencyą kursu w kwocie 439 zł. 24 
kr. m. k. ma być tak ze stanu biernego 
dóbr Kobierzyna a właściwie z ceny 
kupna tych dóbr wykreśloną jak i z 
tabeli płatniczej co do rozdziału tej 
ceny kupna między wierzycieli hipo­
tecznych przez były c. k. Sąd szlache 
cki w Tarnowie na dniu 8. Czerwca 
1833 1 7756 a mianowicie z poz. 6. tej 
tabeli płatniczej w zupełności wyelimi­
nowaną —  w załatwieniu której skargi 
termin do rozprawy ustnej w Sądzie tu­
tejszym na dzień 22. Czerwca 1874 o 
godzinie 10. rano, wyznaczono. — Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem, przeto c. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora w osobie tutejsz. 
adwok Dra Zyblikiewicza, z którym 
spór ten według ustawy sądowej w 
Galicyi obowiązującej przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca żatem pozwanym, ażeby na 
powyższym terminie albo sami w Sądzie sta­
nęli albo potrzebnej informacyi ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi udzielili, albo też 
innego obrońcę sobie wybrali i o tern Sądo­
wi wcześnie donieśli, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych środków obrony użyli, ile 
że w razie przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisaćby mu - 
sieli.

Kraków dnia 24. Kwietnia 1874.
(1639 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4.562/R. s. k. Tegoroczne ustne e- 
gzami ia dojrzałości w szkołach średnich roz­
poczną się:

1. W gimnazyum w Brzeżanach dnia 
16. Lipca.

2. W  gimnazyum realnem w Drohoby­
czu dnia 19. Lipca.

3. W gimnazyum św. Anny w Krako­
wie dnia 14. Lipca.

4. W gimnazyum św. Jacka w Krako­
wie dnia 27. Czerwca.

5. W szkole realnej w Krakowie dnia
4. Lipca.

6. W gimnaz. akademickiem we Lwo­
wie dnia 30. Czerwca.

7. W gimnazyum II. we Lwowie dnia 
22. Lipca.

8. W gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie dnia 22. Czerwca.

9. W szkole realnej we Lwowie dnia 
22. Ljpca.

10. W gimnazyum w Nowym Sączu dnia 
15. Czerwca.

11. W gimnazyum w Przemyślu dnia
21. Lipca.

12. "W gimnazyum w Rzeszowie dnia
15. Czerwca.

13. W gimnazyum w Samborze dnia
16. Lipca.

14. W gimnazyum w Stanisławowie dnia
22. Lipca.

15. W gimnazyum w Tarnopolu dnia
29. Lipca.

16. W gimnazyum w Tarnowie dnia 
24. Czerwca.

17. W gimnazyum w Wadowicach dnia
23. Czerwca.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 11. Maja 1874.

(1649 1— 3) Ogłoszenie.
L. 6866. Pan Władysław Podsoński, 

nominowany reskryptem c. k. Ministeryum 
sprawiedliwości z dnia 16 Grudnia 1873 
Nr. 16 002 c. k. Notaryusz w Wojniczu wy­
konał dnia 23. Kwietnia 1874 przysięgę służ 
bową w c. k. Sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 6. Maja 1874.

(1651 1 3) E  «1 y I ł  t .
L. 3631. C. k. Sąd obwodowy Stani­

sławowski uwiadamia niniejszem niewiado 
mego z miejsca pobytu i życia Jana Dukla- 
na Majewskiego, że Aleksander Zaleski na 
dniu 21. Marca 1874 do 1. 3631 wniósł 
przeciw niemu pozew o ekstabulacyę prawa 
pięcioletniej dzierżawy dóbrKorolówki z przy- 
ległościami, na rzecz Jana Duklana Majew­
skiego w stanie biernym tychże dóbr Dom. 
290. pag. 459. n. 65. on. zaintabulowanego, 
który to pozew do ustnej rozprawy na dzień
9. Czerwca 1874 o godz 9 z rana zadekre­
towanym został.

Równocześnie uwiadamia się pozwane­
go, że ustanowiono dlań kuratora w osobie 
p. adwokata Dr. Tutaka ż zastępstwem przez 
p. adw. Dr. Eminowicza i temuż pozew z za­
łączeniami doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanego, albo usta­
nowionemu kuratorowi wcześnie przed wy­
znaczonym terminem stosownej udzielić in­
formacyi, albo przy tymże terminie osobiście 
lub przez innego pełnomocnika stanąć, w ra­
zie bowiem przeciwnym złe skutki z tąd wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać musiałby.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 31. Marca 1874. 

(1654 1— 3) E  d y Ił t.
L. 3130. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Olesku niniejszem wiadomo się 
czyni, iż celem ściągnięcia kwoty 234 zł. 
39 ct. a. w. wraz z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż w drodze egzekucyi opisa­
nej i ocenionej realności 1. k. 17 w Żulicach 
położonej, Jana i Julii Kwas własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi, 
w protokole opisu zastawnego z dnia 15. 
Września 1869 opisanemi gruntami i innemi 
przynależytościami na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo 
wie, a to dnia 2 Czerwca, 16. Czerwca i 1. 
Lipca 1874, zawsze o 10. rano w Żulicach, 
a to pod następnemi warunkami.

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
ma 500 zł. w. a

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć 10O/o sumy wywołania t. j. 50 zł.

3. Gdyby realność ta na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być nie mogła, takowa na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
jednak nie niżej jak za 400 zł. w a. sprze­
daną zostanie.

Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Olesko dnia 20 Września 1873.
(1696 1— 3) E  d y k  t.

L. 4.749. Ze strony Stanisławowskiego 
c. k. Sądu obwodowego, uwiadamia się p. 
Sidonię lłóhenberger z miejsca swego pobytu 
niewiadomą, iż pan Aleksander Krymski pod 
dniem 18. Kwietnia 1874 do L. 4.749 na 
mocy wekslu z daty Stanisławów dnia Igo 
Maja 1871 przeciw niej i Alfredowi Hóhen- 
bergerowi pozew o zapłacenie sumy wekslo­
wej 500 złr. a w. z pn. podał, w skutek 
czego do rozprawy dzień sądowy na 9go 
Czerwca 1874 o godz. 10. z rana wyznaczo­
ny, a dla niej kurator w osobie p. adwokata 
Eminowicza ustanowiony został, oraz wzywa 
się ją, by temuż kuratorowi informacyę do 
obrony udzieliła lub innego zastępcę sobie 
obrała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 22. Kwietnia 1874.

(1700) ©rfenntnifie.
®a§ f. f. Sanbeśgericbt ais Srefjgeridjt 

irt Srieft, l>at auf SCntrag ber f. f. ©taat& 
amoaltfdjaft in golge bes Sefdjluffes nom 9. 
SJlat 1874, BaEjt 528/3760, §u Sedjt erfannt:

®er /jntjatt bes Gorrefponbenj = Strtifels 
mit bern ®aturn „Trieste 28. Aprile" tirtb bert 
SlnfangStnorten ,11 mio lungo entljab
ten in ber geitfdjrift „ Gazzetta di Milamr 
9lr. 122, nom 2. 2Jlai 1874, gebrmft in 
9MIanb in ber eigenen SDruderei, begrttnbet ben 
Sljatbeftanb bes im §. 65 a ©t. ©. bejeid)= 
neten Serbtedjens gegen bie fiffentlidje Sulje 
nnb Drbnung unb toirb batjer unter gleidjjeb 
tiger Seftdtigung ber nerfitgten SefcMagnahme 
auf ©runb bes §. 493 ©t. ip. ©. unb §. 36 
bes jprejjgefe^es bie SBeiternerbreitung biefer 
©rudfdjrift nerboten.

(1717 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 5 004/1873. C. k. Sąd powiatowy 

w Kutach podaje do wiadomości, że do ścią­
gnięcia kwoty 86 złr. z pn. realność w Sta 
rych Kutach pod 1. konskr. 42 położona, ciała 
tabularnego nie tworząca, w trzech terminach

to jest dn,a 5go Czerwca 1874 , dnia 26. 
Czerwca 1874 i dnia 17go Lipca 1874każdą 
razą o godzinie 9. rano publicznie najwięcej 
ofiarującemu w tutejszo sądowym budynku 
pod następującemi warunkami sprzedaną bę­
dzie :

1. Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa w kwocie 115 złr. wa.

2. Przy pierwszym i drugim terminie ta 
realność tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową w trzecim terminie i poniżej 
takowej sprzedaną będzie.

(1723 1 — 3) ©głoszenie.
L. 4.103. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu na wniosek c k. Prokuratoryi dtto
16. Maja 1874 L. 2.240 orzekł, iż treść 
broszurki „Przyczynek do dziejów autono­
mii gminnej w Gańcyi“ stanowi wykroczenie 
z §. 300. k. k. skreślone i w myśl §. 493 
p. k. wydaje zakaz dalszego rozpowszechnie­
nia rzeczonego druku, potwierdzając zarazem 
konfiskatę tej broszurki.

Przem yśl dnia 17. Maja 1874.
(1732 1 — 3) ©głoszenie k on k u rsu .

L. 1.187. Dla przeprowadzenia czynno­
ści szacowań ekonomicznych rodzajów upra­
wy w myśl ustawy z dnia 24. Maja 1869 o 
uregulowaniu podatku gruntowego w okręgu 
Lwowskiej komissyi krajowej, ogłasza się 
niniejszem konkurs na cztery posady ref6 
rentów ekonomicznych z dyurną trzech (3) 
złr. w. a.

Ubiegający się o rzeczoną posadę winni 
wnieść podania swoje własnoręcznie pisane 
i należycie omarkonano do trzech tygodni, 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia ni 
niejszego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej8, na ręcepp. Starostów do Prezy- 
dyum tutejszej komissyi krajowej podatku 
gruntowego, i do podania dołączyć legalne 
świadectwa udowadniające: obywatelstwo
austryackie, wiek, stan, nauki odbyte, za-

3. Każdy chęć kupienia mający mą przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komissyi 
licytacyjnej wadium w kwocie 15 złr. 
złożyć, które nabywcy w cenę kupna 
wliczone, innym zaś licytantom po u* 
kończonej licytacyi zwróconem będzie.

Reszta warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania tej realności 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze być 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty dnia 31. Grudnia 1874.

chowanie się i zdrowie fizyczne, jakoteż do­
tychczasową służbę lub zatrudnienie, i że 
władają językami krajowemi, tudzież wy­
kształcenie w zawodzie rolniczym.

Kompetenci, którzy już podawali o na­
danie posady referenta ekonomicznego do 
tutejszej komissyi krajowej, lub do której z® 
subkomissyi krajowych, a nie odebrali do­
tychczas załączników swych podań, winni się 
powołać na te podania z nadmienieniem, gdzie 
i kiedy podawali swe prośby.

Z Prezydyum komissyi krajowej podatku 
gruntowego.

Lwów dnia 15. Maja 1874 
(1734 l— 3) K  o n  k  u r  s.

L. 4,375/pr. Celem obsadzenia opróż­
nionej przy oddziale rachunkowym lwow­
skiego c. k. wyższego Sądu krajowego po­
sady rewidenta rachunkowego w IX. klasie 
rangi, a ewentualnie ofieyała rachunkowego 
w X. klasie rangi —  rozpisuje się konkurs 
z terminem 4-tygodniowym począwszy od 3. 
umieszczenia tego konkursu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej".

Ubiegający się o tę posadę winni wniesc 
podania swe należycie adstruowane w prze­
pisanej drodze do Prezydyum Lwowskiego
c. k. wyższego Sądu krajowego w oznaczo­
nym terminie.

Lwów dnia 17. Maja 1874.

(1721 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 3827. Z dniem 15. b. m. znosi się 

dzienne karyołki między urzędem pocztowym 
a dworcem koleji żelaznej w Wieliczce, dzien­
nie dwurazowe jazdy posłańcze i dziennie 
dwurazowe poczty konne między Wieliczką 
a Bierzanowem, nakoniec dziennie pięciora- 
zowe chody posłańcze między Klasnem a 
Wieliczką, — a zaprowadza się natomiast 
od 16. b. m. dziennie dwurazowe jazdy po 
słańcze i dzienna poczta konna z Klasna 
przez Wieliczkę do Bierzanowa i dzienna 
jazda posłańcza z Klasna nie pomijając u- 
rzędu pocztowego w Wieliczce do dworca 
koleji żelaznej w Wieliczce,—które to poczty 
w następującym porządku obiegać mają:
a. Jazdy posłańcze z Klasna do Bierzanowa.

z Klasna 
N. 1. 10 g. 5 m. przed poł.
N. 2. 1 g. 20 m. po poł.

w Wieliczce 
N. 1. 10 g. 10 m. przed poł.
N. 2. 1 g. 25 m. po poł.

z Wieliczki 
N. 1. 10 g. 20 m. przed poł.
N. 2. 1 g, 35 m. po poł.

w Bierzanowie 
N. 1. 11 g. 5 m. przed poł.
N. 2. 2 g. 20 m. po poł.

z Bierzanowa 
N. 1. 12 g. 10 m. w poł.
N. 2. 3 g. 30 m. po poł.

w Wieliczce 
N. 1. 12 g 55 m. w poł.
N. 2. 4 g. 15 m. po poł.

z Wieliczki 
N. 1. 1 g. w poł.
N. 2. 4 g. 20 m. po poł.

w Klasnem 
N. 1. 1 g. 5 m. po poł.
N. 2. 4 g. 25 m. po poł.

N. 1. do i od pociągu N. 3. z Krakowa 
N. 2. do i od pociągu N. 4. ze Lwowa:

b. Poczty konne między Klasnem a Bierza­
nowem.

Z Klasnego 8 g. wieczór 
w Wieliczce 8 g. 5 m. wieczór 
z Wieliczki 8 g. 15 m. wieczór 
w Bierzanowie 9 g. wieczór.
Z Bierzanowa 5 g. 45 m. rano 
w Wieliczce 6 g. 30 m. rano 
z Wieliczki 6 g. 35 m. rano 
w Klasnem 6 g. 40 m rano.

Do i od pociągu N. 7. z Krakowa i N. 8. 
ze Lwowa:

c. Jazdy posłańcze między urzędem poczto­
wym w Klasnem a dworcem koleji żelaznej

w Wieliczce:
Z Klasnego 7 g. wieczór, 
w urz. pocz. w Wieliczce 7 g. 5 m. wieczór 
z urz. pocz. z Wieliczki 7 g. 20 m. wieczór 
w dwor. kol. w Wieliczce 7 g. 35 m. wieczór.

Od pociągu N. 18. do Krakowa 
Z dwor. kol w Wieliczce 12 g. 15 m. w poł.
w urz. pocz. w Wieliczce 12 g. 30 m. w poł.
z urz. pocz. w Wieliczce 12 g. 45 m. w poł.
w Klasnem 12 g. 50 m. w poł.

Od pociągu N. 15. z Krakowa.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Lwów dnia 9. Maja 1874.

^UttblttAC^Uttg.
3 . 3827. 3Jiit 15. t. 3Jt. werben bie 

taglieben (Sariotfaljrten graifĉ ert bem ij)oftamte 
łrnb iÓatjnfjofe in Wieliczka bie taglidi jrneb 
ntaligen Seitbotenpoften jroifcfjen Wieliczka unb 
Bierzanow, enblidj bie tagtidj funfmaligen So* 
tengange jtnifdjen Klasno unb Wieliczka ein= 
gefteUt, bagegen nom 16. I. 9)1. an taglidj ameb 
maltge Sotenfaljrten unb eitte taglidje Sfteib 
botenpoft non Klasno itber Wieliczka nad) 
Bierzanow, unb eirte t&glidje Soteufaljrt non 
Klasno mit Seritbrung beś ipoftamtes Wie­
liczka jum Saljnbofe in Wieliczka eingefufirt, 
unb baben biefe ipoften in nacbfteljenber SBeife 
ju oerfefjren:

a. bie Sotenfabrten non Klasno nad) Bierzanow.
Son Klasno:

9lr. 1. 10 Ufjt 5 9)1. Sorrntg.
9lr. 2 . 1 Ubr 20 SDT. 9lad)mtg.

in Wieliczka:
Sir. l. 10 Ubr 10 211. Sorrntg.
Sir. 2. l Ubr 25 9)1. Sla<$mtg.

Sion Wieliczka:
Sir. 1. 10 Ubr 20 9)1. Sorrntg.
9lr. 2. 1 Ubr 35 2R. 9ładjmtg.

in Bierzanow:
Sir. 1. 11 Ubr 5 9)1. Sorrntg.
Sir. 2 . 2 Ubr 20 3)1. 9ladjmtg.

Son Bierzanow :
Sir. 1. 12 Ubr 10 2)1. 9Rittag§.
Sir. 2. 3 Ubr 30 3)1. 9ladjmtg.

in Wi-liczka:
Sir. l. 12 Ubr 55 3W. SJlittaga.
Sir. 2. 4 Ubr 15 2JI. 2ład)mtg.

SSon Wieliczka:
2lr. I. 1 Ubr Sładjmttg.
9lr. 2. 4 Ubr 20 3)1. Tcadjmtg.

in Klasno:
9ir. 1.; 1 UI;r 5 9li. Slaćbmtg.
91r. 2. 4 Ubr 25 911. 9tad)mt.
9łr. 1. jum unb nom 3«ge Sir. 3. au§ Krakau. 
9lr. 2 . junt unb nom 3uge Sir. 4. au§ I emberg
b. Sleitbotenpoft jmifdjen Klasno unb Bie­

rzanow 
23on Klasno 8 Ubr 2lbenb§ 
in Wieliczka 8 Ubr 5 9H- 9tbenb§ 
non Wieliczka 8 Ubr 15 911. StbenbS 
in Bierzanow 9 lUjr Stbenbś.
Son Bierzanow 5 Ubr 45 2H $ritb 
in Wieliczka 6 Uljr 30 9)1. jyriib 
non Wieliczka 6 Ubr 35 9H. grab 
in Klasno 6 Ubr 40 3H. ^ritb- 

3um unb nom 3 n8e Sir. 7. auS Krakau unb 
9tr. 8 . au§ Leroberg:

c. Sotenfaljrten jmifeben bem ipoftamte in 
Klasno unb bem Saljnbofe in Wieliczka.

Son Klasno 7 Ubr Stbenbś 
in Wieliczka spoftamt 7 Ubr 5 9H- Stbenbś 
non Wieliczka p̂oftanrt 7 Ubr 20 3)1. 2tbenb§ 
in Wieliczka Saljnbof 7 Ubr 35 9)1. 2lbenbs> 

3um 3 u3e Sir. 18. nadj Krakau.
Son Wieliczka Saljnbof 12 llljr 15 9)1.3Jltg3 
in Wieliczka spoftamt 12 Ubr 30 9)1. SRtg* 
non Wieliczka ^poftamt 12 libr 45 3)1 9HtgS 
in Klasno 12 Uf)r 50 9)1. 9)ltg§.

Som 3 u3e Sir. 15. au§ Krakau.
2Ba§ Iji^ntt 3ltr aHgemetnen Renntnib 

gebracbt mirb
Lemberg am 9. 9)łai 1874
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(1545 3—3) Obwieszczenie.

L. 9960. Z dniem 11. Maja b. r. ogra­
nicza się poczty osobowe Bocbnia-Poprad 
na przestrzeń Bochnia-Nowy Sącz a na prze­
strzeni Nowy Sącz-Poprad zamienia się rze­
czone poczty na poczty karyołkowe; również 
ogranicza się poczty karyołkowe Gródek- 
Sambor na przestrzeń Sambor-Rudki a na 
Przestrzeni Rudki-Gródek zamienia się rze­
czone poczty na poczty osobowe bez towa­
rzyszenia konduktora, zaś jazdę posłańczą 
Komarno-Rudki przekłada się na przestrzeń 
Komarno Gródek.

Rzeczone jazdy mają w następującym 
porządku obiegać:

1. Poczty osobowe Bochnia-Nowy Sącz 
obiegające od 1. Listopada do końca Maja. 
Z Bochni o VII g. 50 m. rano 
w Wiśniczu o VIII g. 40 m. „ 
z Wiśnicza o VIII g 45 m. „ 
w Muchawce o IX g. 25 m. przedpoł. 
z Muchawki o IX g. 30 m „ 
w Rzegocinie o IX g. 30 m. „ 
z Rzegocina o X g. 30 m „ 
w Limanowej o XII g. 25 m. popołud. 
z Limanowej o XII g. 35 m. „ 
w Nowym Sączu o 3. g 20 m. „

Odchodzi z Bochni po przybyciu po­
ciągu spiesznego Nr. 2. ze Lwowa.
Z Nowego Sącza o IV g. rano 
w Limanowej o VI g. 45 m.
z Limanowej o VI g. 55 m. „
w Rzegocinie o VIII g. 45 m „
z Rzegociuy o VIII g. 50 m. „ 
w Muchawce o IX g. 50 m. „ 
z Muchawki o IX g. 55 m. „ 
w Wiśniczu o X  g. 35 m. „
z Wiśnicza o X  g. 40 m. „
w Bochni o XI g. 30 m. „

Wpływa w Bochni do pociągu Nr. 3. i 4.
2. Poczta karyołkowa Nowy Sącz-Poprad.

Z Nowego Sącza o 4. g. 20 m. po południu 
W Starym Sączu o 5. g. 30 m. „
ze Starego Sącza o 5. g. 45 m. „
w Piwnicznej o 7. g. 45 m. wieczór 
z Piwnicznej o 8. g. „
w  Lublu o 11 .  g. 
w Podolinie o I g. 15 m. rano. 
w Kesmarku o III g. 40 m. rano 
w Popradzie o V g. 55 m. rano.

Odchodzi z Nowego Sącza po przyby­
ciu poczty osobowej z Bochni.
Z Popradu o XI g. 30 m. przed połud. 
w Kesmark o 1. g. 30 m. po połuduiu 
W Podolinie o 3, g. 55 m. „
w Lublo o 6 . g. 10 m. „
w Piwnicznej o 9. g. 25 m. wieczór
z Piwnicznej o 9 g. 40 m. „
w Starym Sączu o 11. g. 40 m. przed poł. 
z Starego Sącza o 11 g. 55 m. w nocy 
w Nowym Sączu o 12 g. 55 m. w nocy.

Wpływa w Nowym Sączu do poczty 
osobowej do Bochni.

3. Poczta osobowa Gródek-Rudki.
Z Gródka o I g. rano 
w Rudkach o III g. 15 m. rano.

Odchodzi z Gródka po przybyciu po 
ciągu spiesznego Nr. 2 .
Z Rudek o 12 g. w nocy 
w Gródku o II g. 15 m. rano.

Wpływa do pociągu Nr. 4. ze Lwowa 
i pociągu spiesznego z Krakowa.

4. Poczta karyołkowa Sambor-Rudki.
Z Sambora o 8. g. wieczór
w Rudkach o 11. g. wieczór.

Wpływa w Rudkach do poczty osobo­
wej do Gródka.
Z Rudek o III g. 30 m. rano 
w Samborze o VI g. 30 m. rano.

Odchodzi z Rudek po przybyciu poczty 
osobowej z Gródka.

5. Jazda posłańcza między Komarnem
a Gródkiem.

Z Komarna o 5. g. po południu 
w Gródku o 7. g. 30 m. wieczór.

Wpływa do pociągu Nr. 3. do Lwowa. 
Z Gródka o VI. g. 30 m. rano 
w Komarnie o IX. g. przed południem.

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 4. 
ze Lwowa.

Poczta osobowa Gródek-Rudki przewo­
zić będzie przesyłki wartościowe do wagi 
40 funtów, jakoteż podróżnych i ich pakun­
ki. Przyjmowanie podróżnych ogranicza się 
na cztery siedzenia wewnątrz wozu, może 
jednak i piąty podróżny być przyjętym, je­
żeli się zadowoli siedzeniem na koźle a przy- 
przęż nie będzie przeto potrzebną.

Opłata od podróżnego za przestrzeń 
Rudki-Gródek wynosi 1 zł. 56 ct.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 26. Kwietnia 1874.

(1546 3 - 3 )  E  d y b  t.
L. 25.305/874. Lwowski c k. Sąd kra- 

Jpwy jako handlowy, z powodu prośby 
Schmerla Eck de praes. 1. b. m. 1. 25.305 
® wydanie przeciw Feliksowi Kalicie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 330 zł. z p. n. 
ustanawia dla tegoż pozwanego Feliksa Ka- 
kty byłego urzędnika Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, obecnie z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego kura­
torem ad actum p. adwokata Dra Lubiń- j 
Skiego z substytucyą p. adwokata Dra Hor- I

&uttbnt<tdymtg.
91r. 9960. SWłt 11. ajtfti L 3. wirb bie 

ifkrfoneupoft Bochnia-Poprad auf bie ©trede 
Bochnia-Neusandec eimjefcfjrćinft unb auf ber 
©trecie Neusandec-Poprad in eine GarioPipoft 
mugeraanbelt; ferner bie GarioPipoft Grodek- 
Sambor auf bie ©trecie Sambor-Rudki einge= 
fdjranft unb auf jeuer Rudki-Grodek in eine 
iperfonemipoft opnę Gonbucteur&SBegleitung um= 
gemanbelt unb bie Sotenfarttj Komarno-Rudki 
auf bie jftoute Komarno-Grodek umgelegt.

©te bejuglidjen ipoftcourfe Ijaben in nadj- 
fteljenber Drbnung su oerfefireu:
1. iperfonemipoft Bochnia-Neusandec oetfeprt

ootu i . Dctober bis Gube 2)lai.
'Bon Bochnia um VII Ugr 50 9)1. grill) 
in Wiśnicz um VIII U. 40 2)1. „
non Wiśnicz um VIII II. 45 2)1. „
in Muchówka um IX U. 25 211. SPDitg. 
non Muchówka um IX U. 30 2)1. „
in Rzegocin um X U. 30 2)1. ,.
non Rzegocin um X 11. 30 2)1. „
in Limanów um XII U. 25 2)1. 213)ltg. 
oon Limanów um XII U. 35 2)1. „
in Neusandec urn 3 U. ‘20 2)1. „

©el;t ab non Bochnia nad* ber Slnfunft
beś GtljugeS 21r. 2. au§ Lemberg.
SJSon Neusandec um IV Ufjr griilj 
in Limanów um VI U. 45 2)1. n 
non Limanów um VIU 55 2)1. „ 
in Rzegocin um VIII U. 45 2)1. „ 
non Rzegocin um VIII U. 50 2)1. „  
in Muchówka um IX U. 50 2)1. „ 
non Muchówka um IX U. 55 2)1. „  
in Wiśnicz um X U. 35 2)1. „
non Wiśnicz um X U. 40 2)1. „
in Bochnia um XI U 30 2)1. „

gnfluirt in Bochnia ju ben 3 % en ęąr- 3 
unb 4.

2 . Gariolpoft Neusandec-Poprad.
35on Neusandec um 4 Uljr 20 2)1. 212)!g.
in Altsandec um 5 U. 30 2)1. „
non Altsandec um 5 U. 45 2)1. „
in Piwniczna um 7 U. 45 2)1. 21beubs> 
non Piwniczna um 8 U. — 2)1. „
in Lublo um 11 U. „
in Podoliu um I U. 15 2)1- grul) 
in Kesmark um III U. 40 2)1 grill; 
in Poprad um V U. 55 2)1. „

©el;t ab nott Neusandec nad; ber 2ln= 
lunft ber iperfonem-poft au§ Bochnia.
SSon Poprad um XI Ul;r 30 9)1 SS2)ltg. 
in Kesmark um I II. 30 2)1. 212)ltg.
in Podolin um 3 U. 55 2)1. „
in Lublo um 6 U. 10 2)1. „
in Piwniczna um 9 U. 25 2)1. 9lbenb§ 
non Piwniczna um 9 U. 40 2)1. „
in Altsandec um 11 U. 40 2)1 332)ltg. 
non Altsandec um 11 U. 55 2)1. 21ad;t§ 
in Neusandec um 12 U. 55 2)1. „

Snfluirt in Neusandec ju ber perfonem
ipoft nad; Bochnia.

3. iperfonenpoft Grodek-Rudki. 
ifiott Grodek um I U. griil;
in Rudki um III 15 2)1. „

©el;t ab non Grodek nad; ber 21nfunft 
beś Giljuges 21r. 2 . 
non Rudki um 12 Ul;r 91ad;tś 
in Grodek um II U. 15 2)1. griil;.

gnfluirt jum $uge 21r. 4 au§ Lemberg 
unb betn Gitjuge aus Krakau.

4. Gariolpoft Sambor-Rudki.
2Son Sambor um 8 Rtjr Stbenbs
in Rudki um 11 Ul;r Slbenbs.

Snfluirt in Rudki m ber 23erfonenpoft 
nad) Grodek.
SSon Rudki um III Uljr 30 2)1. griil) 
in Sambor um VI U. 30 2)1. „

©el;t ab non Rudki nad) ber Slnlunft 
ber iperfonenpoft au§ Grodek.
5. 23otenfal)rt pńfdjen Komarno unb Grodek. 
2łon Komarno um 5 Ul;r 912)ltg. 
in Grodek um 7 U. 30 2)1. 3ILenbS.

Snfluit jum 3uge 21r. 3. nad) Lemberg 
2]on Grodek um VI Uljr 30 2)1. griil; 
in Komarno unt IX lll;r 23ormittag§.

©el)t ab nad) 3lnfunft beś 3 uSe§ R 
auś Lemberg.

2Hit ber iperfonenpoft Grodek-Rudki 
werben gradjten bis junt Giujelugeimdjte non 
40 ipfunb, banu pajfagiere unb il;r ©epad 
beforbert. ©ie ipaffagier§aufnal;me ift auf ni er 
©ibe im gnnern beś 2£agens befdjranft, es 
lann jebod; ein fiinfter 91eifenber aufgenommeit 
werben, menu fid; berfelbe mit bem dioclfib 
SufriebenfteKt, unb Ijieburd; eine 2)leljrbefpan= 
nung nid)t notl;wenbtg wirb. ©ie Ŝaffagier§= 
gebiifjr fur bie ©trecie Rudki-Grodek betrdgt 
1 fl. 56 Ir.

2Ba§ Ijtemit jur aUgemetnen iłenntnifj 
gebrac t̂ mirb

Lemberg, am 26. 21pril 1874.
watha, a doręczając wydany nakaz zapłaty 
ustanowionemu p. kuratorowi nieobecnego o 
tern przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 1. Maja 1874.
(1550 3— 3) E  (1 y  k  t .

L 1457. Cesarsko królewski Sąd obwo­
dowy w Nowym Sączu zawiadamia niniej­
szym edyktem p. Stefana Leganusa, że prze­
ciw niemu p. Izrael Kornfeld o wykreślenie 
prawa najmu ze stanu biernego realności 
pod Nr. 315 w Nowym Sączu położonej n.
10. on. wpisanego wniósł pozew, w zała­

twieniu którego termin do obrony wedle po­
stępowania ustnego wyznaczonym zostaje na 
dzień 10. Czerwca 1874 o godz 10. przed 
południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jakoteż 
z życia tegoż wiadomem nie jest, przeto ces. 
król. Sąd w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo tegoż, tutejsze­
go ad w. dr. Zielińskiego ze substytucyą ad w 
dr. Jarosza kuratorem nieobecnego ustano­
wił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern ces. król. Sądowi doniósł, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia 11. Kwietnia 1874. 

(1570 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 3533 C. k. miejsko deleg. Sąd po­

wiatowy w Stanisławowie zawiadamia niniej- 
Łzern nieobecnego Józefa Wejde i niewiado­
mych z imienia i miejsca pobytu dzieci 
zmarłego Tadeusza Wejde, iż dla tychże ja­
ko pozwanych z powodu pozwu Jana Serbeń- 
skiego przeciw oświadczonym spadkobiercom 
ś. p. Salomei Effinowiczowej o zapłacenie 
2305 złr. a. w. z pn. pod dniem 16. Kwie­
tnia 1874 1. 3533 wytoczonego, ustanawia 
się kuratorem adw. Dr. Szydłowskiego z 
zastępstwem adw. Dr. Tutaka, że ustanowio­
nemu kuratorowi przeznaczoną dla nich de- 
kreL.cyę pozwu doręczono, że więc ich jest 
rzeczą ustanowionemu kuratorowi udzielić 
informacyę lub też innego pełnomocnika so­
bie ustanowić.

Z c. k. miej. deleg. Sądu powiatowego
Stanisławów 22. Kwietnia 1874.

(1679 3—3) Obwieszczenie.
L. 7416. Ces kr. Sąd obwodowy Tar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo’ czyni, 
iż p. Majer Hollander przeciw Mojżeszowi 
Fudern i Henie Fudem o zapłacenie 190 zł. 
w. a. na dniu 6. Lutego 1874 on. L 2824 
wniósł pozew i o pomoc sądową prosił -  
w skutek czege termin na dzień 5. Czerw a 
1874 o godzinie 10. z rana został wyzua- 
czony.

Ponieważ pobyt zapozwanej Ileuy Fu­
dem nie jest wiadomy, więc przeznaczył tu­
tejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanej tutejszego adwo­
kata Dr. Ringelłieiua z substytucyą adw. 
Dr. Brauna na kuratora, z którym wniesiony

(1544 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7743. Na mocy rozporządzenia wy­

sokiego c. k. ministerstwa handlu z dnia 26. 
Marca 1874 1. 9056 mają od 10. Maja 1874 
począwszy, zamiast dziennych jazd posłań- 
czych i dziennych poczt konnych między 
Brzeżanami a Bursztynem, tylko dzienne 
jazdy z następującym porządkiem obi gać.
Z Brzeżan o 5. g. po południu 
w Lipicy o 7. g. 45 m. „
z Lipicy o 7. g. 55 m. „
w Bursztynie o 9. g. 55 m wieczór.

Odchodzi z Brzeżan po przybyciu pocz y 
osobowej z Tarnopola.

Jazda z powrotem z Brzeżan do Lipicy. 
Z Bursztyna o 5. g. rano 
w Lipicy o 7. g. rano
z Lipicy o 7. g. 10 m rano
w Brzeżanach o 9. g. 55 m przed połud.

Wpływa do jazdy osobowej do Tar­
nopola.

Jazda z powrotem z Bursztyna do Lipicy.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Lwów dnia 30 Kwietnia 1874.

(1351 3 - 3 )  II d  y  k t .  "
L. 11.489/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Drohobyczu oznajmia, że na dniu l . Sierpnia 
1855 zmarła w Hubiczach Marya Michać bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
i że do spadku po niej synowie: Wasyl Mi­
chać, Ilko Michać i Dmytro Michać, a córka 
Anna Michać są powołani. Gdy Sądowi miej 
sce pobytu Ilka Michacia nie jest wiadomem, 
wzywa się go, ażeby się w przeciągu jednego 
roku w Sądzie tutejszym zgłosił i oświad­
czenie do spadku wniósł, gdyż w razie prze 
ciwnym spadek ze zgraszającemi się spad­
kobiercami i z kuratorem dla niego usta­
nowionym Andrusiem Łabaniec przeprowa­
dzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 17. Listopada 1874. 

(1515 2— 3) E d y k t .
L. 5 555. C k. Sąd powiatowy w Prze­

worsku w sporze ustnym Fabiana Krosnow- 1 
skiego, Jędrzeja i Magdalenny z Krasnow- 
skich małżonków Węglowskich obywateli z 
Kańczugi na ręce pierwszego przeciw Wa­
cławowi Oleksińskiemu, Leonowi Oleksińskie- 
mu, Józefowi Oleksińskiemu, Andrzejowi Ko­
perskiemu , Anastazyi Koperskiej, Ludmili

spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa­
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sama osobiście stawiła albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzieliła lub 
też innego obrońcę obrała i tutejszemu Są­
dowi oznajmiła ogólnie do bronienia prawem 
przepisane śiodki użyła, inaczej z opóźnienia 
wynikające skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Z rady c k Sądu obwodowego
Tarnów dnia 7. Maja 1874.

(1671 3— 3) K o n k u r s .
L. 272. Celem obsadzenia posady na­

uczycielki nadliczbowej przy szkole miejskiej 
na Kazimierzu w Krakowie z roczną płacą 
300 zł. w. a. rozspisuje się niniejszem kon­
kurs do 30. Czerwca 1874 r.

Do uzyskania tej posady potrzebna jest 
prawem przepisana kwalifikacya.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają podania swoje wnieść za pośrednictwem 
swycli przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem 
w terminie wzmiankowanym.

Podania spóźnione, lab nieopatrzone w 
potrzebne dowody, nie będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska
Kraków dnia 8 . Maja 1874.

(1661 3— 3) E d y k t .
L. 436. C. k. Sąd powiatowy w Dukli 

uwiadamia, że w celu przymusowego wydo­
bycia należytości Zakładu kredytowego wło-_ 
ściańskiego w kwocie 383 zł. 68 kr. w. a.* 
z pn. publiczna licytacyjna sprzedaż real­
ności pod Nr. 52. sub k. 7. i 12. w Wo­
łowcu położonej z budynku mieszkalnego i 
gospodarczego tudzież z %  części roli Dyt- 
kowki i z połowy roli Małagowki razem 
w przestrzeni 51 morgów 993% Q  sążni 
składającej się, dłużnika Hrycia Kowala 
własnej na dniu 30. Lipca 1874 jako na 
trzecim terminie o godzinie 11. przedpołu­
dniem w budynku c. k. Sądu powiatowego 
w Dukli pod warunkami w tusądowym już 
poprzednim edyktem ogłoszonej uchwale 
z dnia 20. Lipca 1873 1. 2770 ustanowione- 
mi, wszelako także niżej ceny szacunkowej 
i z tern ulżeniem przedsięwziętą będzie, iż 
przystępujący do li ytacyi tylko 5 %  ceny 
szacunkowej jako zakład składać mają, da­
lej że kupiciel zaraz po ukończonej licytacyi 
tylko 1/3 część ceny kupna, resztę zaś do­
piero w 3 miesiące po prawomocności aktu 
licytacyi do Sądu złożyć ma, nareszcie, że 
Zakład kredytowy włościański jako kupujący 
od -składania wadyum uwolniony jest, a w 
razie nabycia tylko przewyższającą jego pre- 
temye część ceny kupna do c. k. Sądu skła­
dać winien.

Dukla dnia 10. Lutego 1874.

^tm bntadptm g.
9it. 7743. /jut ©runoe ber Slnorbmtng 

be§ ,‘gaitbelsmitufteriumś nom 26. 9)lar3 1874
3 . 9056 l;abert, non 10. 2)fai 1874 an jtmfdjen 
Brzeżan unb Bursztyn ftatt ber tdglidjen 
tenfaf;rten unb taghefen Dieitpoften blofi taglidje 
23ott;enfal;rten mit nac(iftet;enber GourSorbuung 
§u ucrfelireu
Rjon Brzeżan um 5 Uljr 212)ft.
in Lipi a um 7 11. 45 81. „
uon Lipica um 7 U. 55 2)1. „
in Bursztyn um 9 U. 55 2)1. ŚlbenbS.

©el;t ab non Brzeżan nad; Slnfunft ber 
iperfonenpoft au4 Tarnopol.

Dtetourrirt non Brzeżan nad) Lipica.
23on Bursztyn um 5 Ul;r 'grill; 
in Lipica um 7 Uljr griil; 
non Lipica um 7 U. 10 2)1. grul) 
in Brzeżan um 9 U. 55 2)1 232)ltg.

gnfluirt jur i)3erfonen=ipoft nad) Tarnopol.
Dletourrirt non Bursztyn nad) Lipica.
SBaś Ijlemit jur aUgemeinen Jtenntnifj 

gebradjt toirb.
Śemberg am 30. Stprtl 1874.

Politowicz, Maryi Wołoszyńskiej, Janowi Ska­
wińskiemu, Tekli Skawińskiej, Zuzannie Ka- 
inińskiej, Józefowi Michalskiemu, Elżbiecie 
Ktoś, Juliannie Koperskiej, Janowi Koper­
skiemu, Michałowi Ktoś, Wiktoryi Gorlach, 
Anastazyi Ruchel, Eleonorze Ruchel, Anto­
niemu Ruchel, Anieli Cierlińskiej, Wawrzyń­
cowi Szymczakiewicz, Elżbiecie Słowik, Ma- 
ryannie Przewrockiej, Józefowi Płachcie, ma­
łoletnim Agacie, Nikodemowi i Wojciechowi 
Płachtom do rąk ojca Józefa Płachty oby­
watelom w Kańczudze zamieszkałym, tudzież 
masie leżącej Jakóba Kamińskiego i nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu Kata­
rzynie Świstek, Ignacemu Oleksińskiemu, An­
toniemu Oleksińskiemu Salomei Rogószce, 
Antoniemu Kałamarz, Katarzynie Michalik i 
Sebastyanowi Krasnowskiemu, o zniesienie 
wspólnej własności co do realności ze spad­
ku po ś. p. Wawrzyńcu Zukiewiczu pozosta­
łych, ustanawia dla z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomej Maryi Wołoszyńskiej kura­
torem p. adwokata kraj Dra Myszkowskiego 
w Jarosławiu w myśl §. 512 z pr. sądów. 
Co niniejszem do powszechnej wiadomości się 
podaje.

Przeworsk dnia 20. Stycznia 1874.
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(1709 2— 3) Obwieszczenie.

L. 11.962. C. k. Sąd powiatowy poda­
je niniejszem do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości wekslowej p. Markusa 
Buxbauma w kwocie 72 złr. w. a. z pn. do­
zwolona uchwałą ck. Sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 14. Listopada 1873 L 27.794 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. d. 5. w Górce położonej z domu mu­
rowanego, połowy stodoły i gruntu 7 mor­
gów 652 Q  sążni się składającej, w trzech 
terminach dnia 28. Maja, 18 Czerwca i 3. 
Lipca 1874, każdego razu o godz. 10. przed 
południem w sali zwykłych posiedzeń tegoż 
Sądu się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1.850 złr. —  Wadium zaś wynosi 
185 złr.

Dalsze warunki licytacyi oraz akt opi­
sania i oszacowania, w tutejszym Sądzie mo­
gą być przejrzane.

C. k Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 11. Marca 1874.

(1708 2— 3) Obwieszczenie.
L. 4.862. Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Dębicy została posada woźnego, z 
roczną płacą 250 złr. w. a. dodatkiem akty- 
walnym 250/0 od płacy, ubiorem urzędowym 
i z prawem posunięcia się na wyższą płacę 
etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego Mi 
nisterstwa dla obrony krajowej z dnia 12go 
Lipca 1872 L. 98 Dz. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni, od d. 25. Maja 
1874 liczyć się mających, do Prezydyum 
ces. król. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

Z Rady c. k. Sądu wyższego krajowego.
Kraków dnia 29 Kwietnia 1874.

(1668 2— 3) Ogłoszenie.
L. 4.873. C. k. Sąd obwodowy podaje 

do publicznej wiadomości, że tu sądową u- 
chwałą z dnia 22. Kwietnia 1874 roku doi. 
4873 zezwoloną została w celu zaspokoje­
nia kapitału z dniem 31. Grudnia 1864 w 
sumie 23.958 złr. 37 ct. m. k czy li'25.156 
złr. 55 ct. wal. austr. się należącego wraz 
z procentem 4 %  od tegoż dnia liczyć się 
mającym, tudzież z prowizyą zwłoki po 40;0 
i nadzwyczajnym dodatkiem 20/o w myśl §. 
65 statutów galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, i zobowiązań dłużnika skrypta­
mi przez Konstancyę Brodzką 2. st. Prawe- 
cką dnia 17. Maja 1848 i 31. Stycznia 1849 
zeznanemi objętych, uchwałą Dyrekcyi galic 
Towarzystwa kredytowego z dnia 17. Sierp­
nia 1867 do 1. 2.671 postanowionym, od po- 
jedyńczych przypadłych rat, w półrocznych 
równych kwotach 760 złr. m. k. czyli 798 
złr. w. a. od dnia 1. Stycznia 1865 zalega 
jących za każdą pojedyńczą zapadłą ratę od 
dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia liczyć 
się mającą, nakoniec kosztów w kwocie 20 
złr. 20 ct., 32 złr. 35 ct. i kosztów niniej­
szego podania w kwocie 23 złr. 71 ct. a. w. 
zezwala c. k. Sąd obwodowy egzekucyjną 
relicytacyę dóbr Ostrowa z Krzakami „Łozy" 
w Iwańczu zwanym, i lasem od Wysocka 
wyłączonym 620 morgów obejmującym za 
„Surmanczówką" zwanym w kr. galic. ta- 
buli krajowej Dom 44. pag. 13. Dom. 333 
pag. 94. wpisane, własnością p. Adama Brodz- 
kiego będące przez ugodę łomnego Tomasza 
Winnickiego 27. Maja 1872 w drodze egze­
kucyjnej licytacyi sądowej nabytych na koszt 
i niebezpieczeństwo Tomasza Winnickiego, i 
odbędzie się takowa w jednym terminie, a 
to dnia 2. Czerwca 1874 — o 10. godzinie 
rano nawet niżej ceny wywołania, jednako­
woż tylko za taką sumę, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego to­
warzystwa kredytowego i poprzedzających 
temu ‘wierzytelności wystarczy pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
104 262 złr. 20 ct. w. a

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi, dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie sumę 9.930 zł. m. k. 
czyli 10.426 złr. 50 ct. a. w. bądź w goto- 
wiźnie, bądź w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności, bądź w listach zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
missyi licytacyjnej jako wadium złożyć — 
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie 
będzie w prawie bez złożenia wadium licy­
tować , jednak tylko wtedy, jeżeli wykaże 
przed komissyą licytacyjną, że wadium jest 
zabezpieczone na jego wierzytelności 23.958 
złr. m. k

Wadium najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązany jest 
jednę trzecią częśc ofiarowanej ceny kupna

rachując w takową także zakład w gotowiz­
nie złożony albo gdyby zakład w książecz­
kach galic. kassy oszczędności, listach za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego lub w galic obligacyach indemniza- 
cyjnych złożony był, po porzedniej zmianie 
tychże na gotowiznę w 30 dniach od dnia 
doręczenia uchwały akt licytacyi potwierdza - 
jącej do depozytu sądowego złożyć.

5. Drugie dwie trzecie części ceny ku­
pna winien nabywca w ciągu 30 dni, po do­
ręczeniu mu uchwały sądowej, porządek za­
spokojenia wierzycieli hipotecznych ustana­
wiającej , bądź do Sądu w gotowiznie 
złożyć, bądź też według postanowienia Są  ̂
du zapłacić, a nadto od tej reszty ceny ku 
pna procent po 5%  półrocznie z góry, po­
cząwszy od dnia objęcia dóbr w fizyczne 
posiadanie do Sądu składać. Wolno jednak 
będzie najwięcej ofiarującemu, względem za­
płacenia tej resztującej ceny kupna, ułożyć 
się z przekazanymi do zapłaty wierzyciela­
mi —  tudzież z hipotecznym dłużnikiem gdy­
by dlań jaka kwota pozostała, lecz w takim 
razie winien będzie najwięcej ofiarujący w po­
wyższym terminie zawarcia tych układów 
dowieść przed Sądem. Natomiast obowiązany 
będzie najwięcej ofiarujący te wierzytelności 
hipoteczne, którychby przed umówionym mo­
że terminem wypowiedzenia, wierzyciele przy­
jąć nie chcieli, o ile w ofiarowaną cenę ku­
pna wchodzą, na rachunek ceny kupna, zaś 
obowiązki Dom. 148 pag 149 n. 68 cięż. i 
Dom. 333 pag. 82 n. 70 cięż. intabulowane, 
które j ko ciężary gruntowe, przy hipotece 
dóbr pozostać mają, bez potrącenia onych 
z ceny kupna na siebie przyjąć.

6. Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed Sądem że 4o warunku dopełnił, 
oddane mu będą na żądanie i koszt jego na­
byte dobra w fizyczne posiadanie, a gdyby 
się w tym celu nie zgłosił, objęcie dóbr w 
fizyczne posiadanie jako z dniem wykazania 
się z dopełnienia 4o warunku dokonane, u- 
ważanem będzie, od którego dnia wszelkie z 
posiadaniem połączone docbody dóbr tu­
dzież wszelkie ciężary na nabywcę przejdą

Zarazem wydany będzie najwięcej ofia­
rującemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże ża właściciela naby­
tych dóbr jednakże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie j zainta- 
bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w §. 5. i 8. niniejszych warunków wyrażo­
nych, w stanie biernym tychże dóbr na koszt 
jego nastąpi —  przy czem wszelkie na tych 
dobrach ubezpieczone prawa i wierzytelno­
ści, z wyjątkiem tych, któreby przez galic. 
Towarzystwo kredytowe, lub innych wierzy­
cieli przy hipotece dóbr pozostawione były, 
tudzież z wyjątkiem pozycyi Dom. 148. 
pag. 149 n 68 cięż. i Dom. 333 pag 82 
n. 70 cięż. i adnotacyi n. 95 on wyeksta- 
bulowane, i na cenę kupna przeniesione 
będą. W celu zaintabulowania resztującej ce­
ny kupna z prowizyą, winien będzie najwię­
cej ofiarujący złożyć Sądowi wraz z prośbą
0 zaintabulowanie go za właściciela dóbr 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowizyą, 
w myśl warunków niniejszych wypłacić się 
mającą.

7. Wszelkie z przeniesieniem własności
1 z intabulacyą połączone koszta, winien na­
bywca bez potrącenia onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8. W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u- 
traci wadyum, które na zaspokojenie wierzy­
telności hipotecznych z przynależytościami 
użytem będzie, a nadto dobra te w drodze 
relicytacyi, na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy, w jednym tylko terminie i nawet ni­
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite za­
spokojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego, i poprzedzających może wie­
rzycieli wystarczy —  nabywca zaś za wszel­
kie przez swą niesłowność wyrządzone szkody 
całym majątkiem swoim odpowiedzialnym się 
stanie. O tej licytacyi zawiadamia się strony 
interesowane, a z miejsca pobytu nieznanym 
p. Julii Fazzi 2o voto Kunde, Maryę Alten- 
berg, Chaję Rimolt, massę Sussmana Pfau, 
Botnidlę Nirenstein, Jaua Lewickiego, Salo- 
meę Krajewską, Józefa Reitzes, Jakóba Land- 
mann, Librechta Altenberga, Józefa Łącz­
kowskiego , Henrykę Rutkowską, Samuela 
Leiba Handel, Eustacha Praweckiego, massy 
Sydonii Madejskiej, i tych którzy po pierw­
szym Kwietniu 1871 do tabuli weszli i tych 
którym niniejsza uchwała, lub wszelkie dal­
sze w toku tej egzekucyi wydać się mogące 
uchwały z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, przez równocześnie ustano­
wionego kuratora adwokata Dworskiego z 
substytucyą adw. Dra Kozłowskiego.

Przemyśl dnia 22. Kwietnia 1874.
(1636 2— 3) Obwieszczenie.

L. 32. C. k. Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Iirycia Juchnika c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie dłużnej kwoty 143 zł. 
88ct.w.a z odsetkami po 12°^ od dnia 16. Paź­
dziernika 1870 aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi, tudzież dalszemi 3!J/0 odsetkami od

kwoty w należytym czasie nieuiszczouej, ko­
sztami sądowemi w ilości 7 zł. 47 ct w. a. 
i obecnie w kwocie 7 zł. 32 ct. a. w. przy­
znającemu się kosztami egzekucyjnemi, — za­
mieniając pierwotnie tutejszo sądową, uchwałą 
z dnia 15. Września 1869 1.2835 do wiado­
mości Sądu przyjęte dobrowolne opisanie 
zastawnicze realności pod Nr. k. 41 w Ulu-
czu położonej we właściwą egzekucyę, —
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi rzeczonej realności, do dłużnika 
Hrycia Juchnika należącej, ze wszystkie­
mu do tej realności należącemi, w protokole 
zastawniczego opisu z dnia 18. Czerwca 1869 
opisanemi gruntami i innemi przynależyto­
ściami, w trzech terminach, t. j. na dniu
3. Czerwca 1874, na dniu 8. Lipca 1874 i 
na dniu 12. Sierpnia 1874 w lokalnościach 
Sądu tutejszego, każdego razu o godzinie 9. 
rano pod następującemi warunkami się od­
będzie :

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę 300 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10° o sumy wywołania, to jest 
kwotę 30 zł. w. a. w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow­
skiej" ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy włościański uwolniony 
jest jako licytant od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylkc za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawmi- 
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzane.

Bircza dnia 27. Marca 1874.

(1690 3— 3) Obwieszczenie.
L. 10738. Od 20. b. m. począwszy, 

mają poczty posłańcze piesze, między Prze- 
cławiem a Dąbiem, w następującym porządku 
obiegać:
Z Przecławia o 6. godz. 30 min. wieczór, 
w Dąbiu o 7 godz. 30. min. wieczór.

Wpływa do jazd osobowych do Dębicy.

Z Dąbia o 7 godz. 25 min. rano. 
w Przecławiu o 8 godz. 25 min. rano.

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Dembicy.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 12. maja 1874.

Jtmibnmdnutfl.
g. 10738. SBom 20. I. 9JL an Ijaben 

bie guPotenpoften jtoifdjen Przecław unb Dą­
bie m nadjfteljenber Drbmmg ju oerfefyrert:

21 on Przecław urn 6 Llfjr 30 9JĆ. 216enbś, 
itt Dąbie um 7 lltjr 30 59t. 2lbenbś.

Snfluirt jtt ben ^erfonettpoften nacf) Dem-
bica.
SSon Dąbie um 7 Rf)t 25 9)?. 
in Przecław um 8 Uijt 25 91?.

©ef)t ab nad; Slnfunjt ber iperjonenpoft 
au§ Dembica.

2Bas Ijiemit jur allgemeinen fteuntnijj 
gebradjt tuirb.

Lemberg, am 12. SDłai 1874.

(1707 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 14.152. W celu obsadzenia burto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Zadniszówce, z 
którą połączona jest drobna sprzedaż znacz­
ków stemplowych począwszy od 5 złr. na 
dół, rozpisuje się konkurencya za pomocą 
podania pisemnych ofert.

Oferty te zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 złr. i kwotą 98 złr. jako wa­
dium, tudzież poświadczeniami pełnoletności, 
moraluości i dostatecznych funduszów obro­
towych, powinny być wniesione najdalej do 
dnia 17. Czerwca 1874 do drugiej godziny 
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu, 
która dotychczas wykonuje się w Podwoło- 
czyskach i obecnie przenosi się do Zadni- 
szówki, wynosił w roku 1873: co do fabryka­
tów tytoniowych 15.439 zł. 98 ct.
co do znaczków stemplowych 1.228 zł. 2 ct.

łącznie 16.668 zł.
Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz 

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów duia 13. Maja 1874.

jhtubm<td)un$.
3 . 14152. 3ur SBieberbefefeung ber er= 

lebigten ©abafcSrofjtrafif in Zadniszówka, mit 
roeldjcr ber ^leiuoetfdjleifj non ©tempelmarfcn 
»on 5 f(. abwdrtś nerbuubeit ift, roirb bie Gon= 
curren^33erl;anbhmg mitteljł fdjriftlicljer Dffer* 
ten ausgefdjrieben.

®ie fdjriftlidjert mit eitter ©tempelmarfe 
oon 1 ft ju nerfeljenben Dfferten finb imter 
9Xnfc()lufj eines SSabiuntS non 98 fl., banu eines 
©rofjjatjrigfeitA, ©ittem unb 33ertnogen§= 
3eugnij}e§ bis 17. 3um 1874 bei ber f. t  
ginan^SBejirtA^irection in Tarnopol 511 iiber- 
reidjeu-

©er 33erleljr ber ©aluŁSrofjtrafif, mU 
dje bis nitn 311 in Podwołcbzyska beftanb unb 
numneljr nad; Zadniszówka iibertragen roirb, 
betrug im ŷaljre 1873:

bei ©abaf 15.439 fl. 98 fr.,
bei ©tempelmarfen 1228 „ 2 „

3 ujammeu 16668 fl.
©te betaillirten Sicitations = SJebingnifse 

unb ber GrtrdgnijpSluSiueiS fbnnen bei ber f. f. 
ginanj s 33ejirfS=©irection in Tarnopol einge= 
febeit tnerben.

3Ł f. gtnanj = Sanbe§: ©irection. 
Lemberg, am 13. 9)?ai 1874.

(1680 3— 3) II d y K t.
L. 6117. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 100 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszo sądowem za­
budowaniu w dniach 29. Maja 1874, 15. 
Czerwca 1874 i 3. Lipca 1874, każdą razą 
o godzinie 9. rano pomusowa sprzedaż re­
alności pod L. kons. 531. położonej Olesy 
Bojczuka własnej, ze wszystkiemi do tej re ­
alności należącemi w protokole zastawnego 
opisu z dnia 10. Września 1869 opisanemi 
gruntami i innemi przynależytościami pod 
następującemi warunkami.

1) Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
tę 200 złr.

2) Zakład wynosi 20 złr.
3J Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność rzeczona tylko wyżej lub 
za cenę wywołania sprzedaną; przedaż 
niżej tej ceny nastąpi dopiero przy 
trzecim terminie.

4) Nabywca obowiązany będzie połowę ce­
ny kupna—wliczając w nią zakład 20 
złr. a. w — złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta­
cyjnej drugą zaś połowę po prawo­
mocności aktu licytacyjnego.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Kuty 20. Grudnia 1873.
(1686 3— 3) M on kur ś

L 11.464. Sześć posad oficyałów pocz­
towych i cztery, względnie 10 posad assys- 
tentów pocztowych w galicyjskim obrębie 
Dyrekcyi poczt.

X. względnie XI. ranga klasy, płaca 
roczna 900 zł, względnie 600 zł w. a. i 
odpowiedni miejscu służbowemu dodatek ak- 
tywalny, kaucya 600 zł. względnie 400 zł.

Podania mają być wniesione do Dy­
rekcyi poczt we Lwowie w przeciągu czte­
rech tygodui.

Lwów dnia 14. Maja 1874. _______

Doniesienia prywatne.
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€ M e z w a
z międzynarodowej wystawy światowej 

A m i g a 
T y l l t o  z a  5 zł. w . a.

sprzedaje się uwieńczony nagrodą
Bazar galanteryjny wystawy światowej.

Składa sig on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów.
/  skórzana damska torbeczka roczna, 

z obrazkiem mozaikowym,
1 jedwabny wachlarz „ Wiklorya"  

najnowszy w każdej barwie,
1 zupełne necessaire do szycia w puz­

derku ze złota talmi, bardzo ładne,
1 bardzo gustowna cukier niczka o- 

zdobna delikatną rzeźbą,
§ 1 zegarek genewski ze złota talmi z  

łańcuszkiem, z 2 letnią gwarancyą,

1 album eleganckie na fotografie z o- 
zdobami z" bronzu i śrebra chińskiego,

1 salonowy dzwonek stołowy z matowo- 
go złota talmi cyselowany złotem lśnistem.

1 kompletny garnitur do pisania, 
szczególniej przydatny na podarunki,

1 stawny japoński pulares na cyga­
ra bogato ubarwiony. ^

IZ  szlak patentowanych cygarniczek n  
powietrznych z których palone naj- O 

gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
X  hawanah.
»  ii szyslkie te 1 0 przedmiotów kosztują 
§  SHF* tylko 5 zl. w. a. "^ § 1
O Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 
$  także po 10 zł. 15 do 20 zł.
^  Oprócz tego otrzymać można tamże za
O tylko 6 zł. w. a. garnitur składający sig z 
v  dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
^  łego parasola i parasolk, wiosennej za baga- 
Ó teiną cenę 6 zł. w. a.
$  Jodynie i wyłącznie
9  w  AMIGA m iędzynarodow ej w y sta w ie  św iatow ej
q  T W i e d e i a  , Praterstrasse, 9.
O Polecenia listowne, bądź za pobraniem
S  pocztowem, bądź za przesyłką należytości z 
y  góry, wykonuje się natychmiast.
O ♦
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gi drukarni & Winiarzii we JUnrowig.


